
Model rozwojn krają

Obrady komitetu
„Polska 2000“
Warszawie obradował 

wczoraj komitet badań i pro­
gnoz „Polska 2000” przy Pre­
zydium Polskiej Akademii 
Nauk. Tematem obrad był 
kompleksowy model rozwoju 
kraju, a także dyskusja nad 
tzw. II raportem rzymskim — 
ekspertyzą międzynarodowej 
grupy naukowców na temat 
kierunków rozwoju światowe 
go. (PAP)_________

Rekordowy kontrakt 
handlowy Polski i NRD
Centrale handlu zagranicz­

nego „Budimex” z Polski oraz 
„Limex” z NRD podpisały w 
Berlinie wieloletni kontrakt na 
usługi projektowe i budowla­
no-montażowe, świadczone 
przez polskie przedsiębior­
stwa specjalistyczne na budo­
wie odkrywkowej kopalni wę­
gla brunatnego i elektrowni 
w Jaenschwalde.

Według szacunkowych da­
nych jest to największy kon­
trakt, jaki został dotychczas 
zawarty między obu państwa­
mi. (PAP)

E. Gierek odwiedził 
największe inwestycje Warszawy

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek w towarzystwie 
zastępcy członka Biura Politycznego KC. I sekretarza KW 
PZPR Józefa Kępy, ministra komunikacji Mieczysława 
Zajfryda oraz prezydenta Warszawy Jerzego Majewskiego 
23 bm. złożył wizytę załogom budowlanym Warszawy.
Wisłostrada, Zamek Kró- 

lewski. Dworzec Centralny 
PKP — o tych budowach mó­
wi się w całvm kraju, stały 
sie bowiem synonimem war­
szawskich przeobrażeń. któ­
rych podstawa iest troska o 
nowoczesny kształt stołecznego

Kolejne ofiary 
terroru w Irlandii Pin.

We wtorek dokonano zama­
chu bombowego w pubie na 
przedmieściu Belfastu, należą­
cym do rodziny katolickiej. Za 
machowcy podłożyli dwie bom 
by — jedną w pobliżu tylnego 
wejścia do baru, a drugą w 
toalecie. Eksplozje całkowicie 
zdemolowały wnętrze i poważ 
nie uszkodziły cały budynek. 
Zamachu dokonano w okresie, 
kiedy bar był pełen stałych by 
walców, 5 z nich zostało ran­
nych. Jak podkreślają agencje 
pastor łan Paisley, jeden z 
przywódców protestanckich, 
znajdował się w czasie zama­
chu w odległości zaledwie kil­
kudziesięciu metrów od baru. 
Przypuszcza się jednak, że 
Jego obecność tam była przy­
padkowa.

W pobliżu miejscowości Dun 
gannon, położonej 64 km na za

°d od Belfastu eksplozja in- 
eJ bomby spowodowała 
naierc 21-letniej, Marian Bo- 
en oraz jej dwóch braci, $da 

jem policji ostatnie zamachy 
skrajnie ekstremi- 

J? ugrupowań protes- 
^nckich i katolickich. (PAP)
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Powitanie na lotnisku w Belgradzie

Premier Piotr Jaroszewicz 
rozpoczął wizytę w Jugosławii 

w dniu 23 bm. prezes Rady Ministrów, Piotr Jaroszewicz 
przybył do Jugosławii z oficjalną wizytą przyjaźni na zapro­
szenie przewodniczącego Związkowej Rady Wykonawczej 
Socjalistycznej Federacyjnej Republiki Jugosławii, Dzemala 
Bijedicia.
Na lotnisku belgradzkim 

Piotra Jaroszewicza, jego mał 
żonkę i towarzyszące osoby 
powitał Dżernal Bijedic wraz 
z małżonką.

Ze strony gospodarzy obec­
ni byli również: członek Korni 
tetu Wykonawczego Prezy­
dium KC ZKJ, Dragoljub Sta 

miasta, połączona z pieczoło­
witą ochroną obiektów histo­
rii narodowej.

Wisłostrada. I sekretarz KC 
PZPR zanoznał się ze stanem 
prac. Widoczne są już nowe 
jezdnie i aleje spacerowe. któ­
re integrują Wisłę z terenami 
rekreacyjnymi.

Zamek Królewski — to ko­
lejny etap wizyty Edwarda 
Gierka na warszawskich pla­
cach budowy. Oprowadzany 
orzez nrof. Stanisława Lo­
rentza i dyrektora zarządu 
zamku Wojciecha Lipińskiego 
— zapozna je się kolejno z 
salami gotyckimi, stanisławow­
skimi!, z pracowniami kamie­
niarskimi i złotniczymi. Wszę­
dzie wre praca. Pokaźna część 
pomieszczeń zamkowych od­
dana zostanie do użytku już 
w 1976 r.

I wreszcie: Dworzec 
tralny powstający w 

Cen- 
sercu

miasta, Współzawodniczą tu 
ze sobą w dobrej robocie 22 
załogi rozmaitych przedsię­
biorstw. Poważny udział w 
realizacji tej ważnej inwesty­
cji mają żołnierze Ludowego 
Wojska Polskiego. Budowa 
trwa ledwie 2 lata, a zakoń­
czona ma być w połowie listo­
pada br.

Na zakończenie spotkania Ed 
ward Gierek prosił zebranych, 
aby przekazali swoim załogom 
najlepsze pozdrowienia i życzę 
nia z okazji zbliżającego się 
święta 1 maja. (PAP)

Program gospodarczy 
rządu francuskiego

W comiesięcznym przemówię 
niu radiowo - telewizyjnym do 
narodu prezydent Francji Gis­
card d’Estaing przedstawił w 
środę wieczorem nowy pro­
gram rządowy zmierzający do 
ożywienia inwestycji w prze­
myśle. Celem nowego planu, 
który przewiduje m. in. prze­
znaczenie 15,5 mld franków w 
ramach pomocy dla przedsię­
biorstw przemysłowych, jest 
również walka z bezrobociem. 
Liczba bezrobotnych we Frań 
cji wynosi obecnie blisko 770 
tys. osób. Szef państwa fran 
cuskiego poświęcił ponadto 
część wystąpienia omówieniu 
swej niedawnej podróży do 
Algierii, (PAP) 

vrev, przewodniczący Rady 
Wykonawczej Zgromadzenia 
Socjalistycznej Republiki Ser 
bii, Duszan Czkrebic, członek 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej, związkowy sekretarz spra 
wiedliwości i administracji 
Ivan Franko, członek Związko 
wej Rady Wykonawczej i 
przewodniczący komitetu 
związkowego do spraw piano 
wania społecznego, Milorad 
Birovlejv, przewodniczący 
zgromadzenia miasta Belgra­
du, Zivorad Kovaczewic oraz 
inne osobistości.

Podczas uroczystości powi­
tania reprezentacyjna orkie­
stra Jugosłowiańskiej Armii 
Ludowej odegrała hymny pań 
stwowe Polski i Jugosławii. 
Następnie P. Jaroszewicz w 
towarzystwie D. Bijedicia prze 
sizedł przed frontem kompanii 
honorowej.

Z kolei premier Jaroszewicz 
przywitał się z członkami kor 
pusu dyplomatycznego i pra­

Poselskie spotkania 
na Ziemi Obornickiej

Kolejne spotkania posłów gnieźnieńskiego okręgu wybor­
czego z wyborcami powiatu obornickiego odbyły się wczoraj 
w Wielkopolskich Fabrykach Mebli i w Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej „Chrustowo”. Podczas obu z nich dyskutowa­
no o problemach społeczno-gospodarczych tego regionu z per
spektywy jego rozwoju.
W spotkaniu z załogą WFM 

uczestniczyli posłowie — I se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu Jerzy Zasada oraz Ta­
deusz Czwojdrak i posłanka 
Aleksandra Poch. Obecni byli 
też gospodarze powiatu z I se 
kretarzem KP PZPR Stefanem 
Żurawskim i naczelnikiem po­
wiatu Franciszkiem Tabatem. 
O problemach fabryki poinfor 
mował dyrektor kombinatu Je 
rzy Pawlak, podkreślając duże 
osiągnięcia ekonomiczne i so­
cjalne załogi. Tegoroczna pro­
dukcja wzrośnie np. w porów­
naniu z ubiegłoroczną o po­
nad 1/4, dynamicznie rozwija 
się eksport, uzyskuje się znacz 
ne oszczędności w gospodarce 
materiałami, przy czym o suk
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239,4 mld. zł. wkładów w PKO
Stan wkładów pieniężnych lud­

ności na rachunkach oszczędnoś­
ciowych oraz na rachunkach bie 
żących i rozliczeniowych w PKO 
osiągnął w dniu 31 marca br. 239 
miliardów i 421 milionów złotych.

Wystawa w Pradze
W Pradze otwarto w środę wy­

stawę „Układ Warszawski — ob­
rońcą pokoju i socjalizmu”, po- 

rocznicy zawarciaświęconą
tego sojuszu armii krajów socja­
listycznych.

A. S. Dżallud w NRD
Na zaproszenie członka Biura 

Politycznego KC Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności, pre­
miera NRD, H. Sindermanna przy­
był we wtorek wieczorem do Ber 
lina z kilkudniową wizytą oficjał 
ną premier Libii, A. S. Dżallud.

Prowokacja wobec Libanu
Nie ustają zbrojne prowokacje 

Izraela wobec Libanu. We wtorek 
wojskoweizraelskie samoloty

wielokrotnie naruszały przestrzeń 
powietrzną tego kraju, a artyle­
ria ostrzeliwała okolice Asz-Szaab. 
Nieprzyjacielskie kanonierki wtar 

cownikami placówek polskich 
w Belgradzie.

W godzinach południowych 
Piotr Jaroszewicz złożył wie­
niec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza na Wzgórzu Avala 
pod Belgradem.

Przemawiając 23 bm. na 
obłędzie wydanym przez pre­
miera Dżemala Bijedicia. pre­
mier Piotr Jaroszewicz po­
dziękował za zaproszenie do 
złożenia wizyty w Jugosławii 
i stwierdził, że każdorazowy 
pobyt w tym kraju stwarza 
okazję do zapoznania się z no- 
wyrni jego sukcesami osiąg­
niętymi nod przewodnictwem 
ZKJ i Josipa Broz Tito.

P. Jaroszewicz wyraził 
przekonanie, że obecne roz­
mowy przyczynią sie do dal­
szego pogłębienia współpracy 
polsko-jugosłowiańskiej. do­
brze służącej naszym krajom 
i narodom. Przesłanki po temu 
wynikają z łączącej nas przy­
jaźni, z podobieństwa losów 
historycznych, przede wszy­
stkim zaś ze wspólnoty idea­
łów i dążeń, związanych z 
budownictwem socjalizmu, a 
także z umacnianiem sił po­
koju i postępu na święcie.

cesach w tej mierze w znacz­
nym stopniu decydują polepsza 
jące się warunki pracy. O ofiar 
ności załogi świadczą liczne zo 
bowiązania produkcyjne, któ­
rych wartość w br. przekro­
czy 20 milionów złotych.

Posłowie ze swej strony 
udzielali wyjaśnień na stawia 
ne pytania. I sekretarz KW 
PZPR omówił główne proble­
my sytuacji gospodarczej Wiel 
kopolski, akcentując szczegól­
nie konieczność pełnej realiza 
cji zadań w rolnictwie i wią- 
żącej się z tym potrzeby po­
prawy zaopatrzenia wsi w wo 
dę. Mówił też o uruchamianiu 
rezerw produkcyjnych celem 
lepszego zaopatrzenia rynku

Dokończenie na str 2

gnęły tego dnia na wody libań­
skie.

Rokowania NRD - Irak
Wicepremier NRD, G. Kleiber 

przebywający z wizytą w Iraku 
spotkał się w środę z ministrem 
spraw zagranicznych tego kraju,

L I. al-Dourim. Rozmowy doty­
czyły stosunków między obu kra­
jami.

Ewakuacja ambasady RFN
Rząd RFN polecił w środę, by 

ambasada tego kraju w Sajgonie 
została „tymczasowo zamknięta” 
a jej personel ewakuowany do 
Bangkoku.

Aresztowanie In Tama
tn Tam, jeden z byłych „pre-' 

mierów” reżimu Lon Nola, który 
zbiegł w sobotę do Tajlandii zo­
stał w środę osadzony w areszcie 
przez władze tajlandzkie. In Tam 
jest jednym z siedmiu zdrajców 
skazanych przez Rząd Jedności
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„Secura — 75”

Oferty i umowy
handlowców z wystawcami

W Poznaniu trwa impreza pod nazwą „Secura — 75^’, 
poświęcona ochronie człowieka w środowisku pracy. U- 
czestnżcy sympozjum kontynuują obrady w dwóch sek­
cjach, natomiast wystawcy prowadzą negocjacje handlo­
we.

Z rozmów przeprowadzonych w polskich centralach han­
dlu zagranicznego („Skórimpex” „Kopex”) wynika, że na­
sze obuwie ochronne i tego rodzaju rękawice wywołują

Ciekawe rozwiązania prezentuje Kombinat Maszyn Rolniczych 
„Agromet” w Lublinie. Sq to nowej konstrukcji siedzenia amor­
tyzowane do maszyn rolniczych, budowlanych i do samocho­
dów, oraz kręte wały przegubowe, gwarantujące pełne bezpie­

czeństwo pracy, (za)

zainteresowanie Anglików, a pochłaniacze przemysłowe-— 
kontrahentów z CSRS. W końcowej fazie są pertraktacje 
„Textilimpexu” dotyczące zakupów od firm zachodnich u- 
brań gazoszczelnych i żaroodpornych. Natomiast handlow­
cy zagraniczni zainteresowali się polską odzieżą produko­
waną z poliuretanu.

„Minex” podpisał umowę w sprawie dostawy ze Szwe-

Dokończenie na str 2

Dni Kultury Radzieckiej

Filmy, koncerty, 
spotkania z poezją

Od 18 kwietnia trwają w całej Polsce codzienne spotkania 
naszego społeczeństwa ze wszystkimi dziedzinami kultury i 
sztuki Kraju Rad. Wczoraj, w ramach Wielkopolskich Dni 
Kultury Radzieckiej odbyły się w Poznaniu koncerty, spot­
kania z poezją oraz specjalne projekcje filmowe. Od 14 
kwietnia w całym kraju trwa przegląd dorobku kinemato­
grafii radzieckiej, który zakończ?' się 9 maja.

W ramach Wielkopolskiego 
Festiwalu Muzyki Rosyjskiej i 
Radzieckiej w sali TPPR przy 
ul. Ratajczaka odbył się wie-

Narodowej Kambodży na karę 
śmierci.

Krytyka zbrojeń w USA
B. Abzug, członkini Izby Repre- 

USA występując nazentantów
posiedzeniu komisji sił zbrojnych 
ostro skrytykowała plany admini­
stracji waszyngtońskiej, zmierza­
jące do zwiększenia wojskowego 
budżetu USA na bieżący rok fi­
nansowy o 15,7 miliarda dolarów.

Posiedzenie Biura ŚFMD
W środę odbyło się w Budapesz­

cie posiedzenie Biura Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycz­
nej (SFMD), poświęcone uroczysto 
ściom.Dnia Międzynarodowej Soli­
darności Młodzieży, przypadające­
go w czwartek.

Pięcioraczki w USA
W nocy z wtorku na środę w 

miejscowości Cincinatti w stanie 
Ohio urodziły się pięcioraczki. 
Trzv dziewczynki i dwaj chłopcy 
mają, zdaniem Iekarzv. duże szan­
se przeżycia. Ich matka czuje sie 
dobrze. W okresie poprzedzającym 
ciążę, przeszła ona kurację hor­
monalną. 

czór muzyczno-poetycki, które 
go wykonawcami byli: chór 
męski „Echo” działający przy 
Stowarzyszeniu Inżynierów i 
Techników NOT, laureaci XIV 
Konkursu Piosenki Radziec­
kiej, laureaci turniejów recy­
tatorskich o „Wierzbowy Liść” 
oraz soliści — muzycy.

W znanej z żywej tradycji 
spotkań autorskich i wieczo­
rów muzycznych poznańskiej 
kawiarni „Literackiej” przy 
Starym Rynku wystąpił wczo 
raj wieczorem aktor Teatru 
Polskiego — Edward Warze­
cha z recitalem poezji radziec­
kiej.

Członkowie Młodzieżowego 
Dyskusyjnego Klubu Filmowe 
go oraz DKF-u „Kinemato- 
graf-75” w Poznańskim Pała­
cu Kultury obejrzeli wczoraj 
film pt. „Gdy zakwitną mig­
dały”. Dla młodszych widzów 
w kinie „Pałacowym” wyświet 
łono również radziecki film 
:,W drodze na Kasjopeję”. Dzi 
siaj na ekrany tego kina wej­
dzie premierowy film radziec­
ki „Kobieta z lancetem”. Rów 
nież w Domu Kultury „Pod Li 
parni” na Winogradach odbył 
się wczoraj •wieczór filmowy. 
Złożyły się nań projekcje fil­
mów o kompozytorach rosyj­
skich i radzieckich, (kos)
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Rezultaty śledztwa w sprawie 
prób zamachów stanu w Portugalii

Kompleksowy program rozwoju

„Kontrrewolucyjne wydarzenia z 11 marca stanowiły kul­
minacyjny punkt najbardziej gigantycznej kampanii zmon­
towanej przeciwko młodej, rodzącej się demokracji portu­
galskiej przez kapitał międzynarodowy i krajowy, przez 
wielką finansjerę i wielką burżuazję przemysłową oraz ich 
sojuszników”.
Tym stwierdzeniem rozpo-

. czy na się wielostronicowy do- 

. jkument opublikowany przez 
Jspecjalną komisję ruchu sił 
। zbrojnych. (MFA), która od

sześciu tygodni
śledztwo w sprawie próby, 

p reakcyjnego przewrotu uda-

prowadziła

' remnionego 11 marca br. dzię 
■ • « współdziałaniu MFA i mas 

.udowych.
•i Dokument zawiera wstęp- 
; ie wyniki śledztwa. Dołączo- 

no do niego listę 162 osób 
: nskarżonych o bezpośredni 

idział w puczu z 11 marca. 
Va pierwszym mieiscu znala- 

i’ tły się nazwiska 14 wojsko- 
; lvych, pozbawionych stopni 
। jficerskich za ucieczkę z kra- 

d u. Opuścili oni Portugalię 
^wraz z byłvm generałem An- 
jij.onio de Sninolą, gdy tylko 
.'^orientowali się, że ponieśli 

fiasko.
’< Wstępna relacja z wydarzeń

w związku ze zwołaną na ten 
dzień przez ówczesnego prezy 
denta Antonio de Spinolę, de­
monstracją „milczącej więk­
szości”.

Oba dokumenty komisji śled 
czej MFA opublikowano w spe 
cjalnym wydaniu biuletynu 
ruchu sil zbrojnych, który 
ukazał się w środę we wczes­
nych godzinach rannych na 
ulicach Lizbony.

W obu przypadkach — w pró­
bie puczu z 28 września i zama­
chu z 11 marca — Antonio de 
Spinola odegrał czołową rolę jako 
inspirator i przywódca spiskow­
ców, chociaż jego osobą chciały 
się również posłużyć siły jeszcze 
bardziej wsteczne, zdecydowanie 
faszystowskie.

Plan spiskowców polegał na 
sprowokowaniu zamieszek pod­
czas demonstracji przed pałacem 
prezydenckim, co stałoby się pre 
tekstem do interwencji policji i 
oddziałów wojskowych pozosta­
jących pod dowództwem oficerów

marca została ogłoszona “. . Następnie ogłosić
miano w imieniu „milczącej więk: wraz z wynikami śledztwa 

1;dotyczącego, pierwszej próby 
óuczu, która miała nastanie 

: dniu 28 września ub. roku

szóści” proklamację wzywającą 
Spinolę do objęcia pełni władzy, 
•lak wynika z opublikowanych do 
kumentów, wybory do zgromadzę 
nia konstytucyjnego miały być

gospodarki morskiej
Omawiany 22 bm. na posiedzeniu Biura Politycznego KC 

PZPR i Prezydium Rządu program rozwoju gospodarki mors­
kiej do 1590 r., ma charakter kompleksowy; dotyczy* zarówno 
rozwoju floty morskiej, portów, rybołówstwa, przemysłu 
stoczniowego, jak też — częściowo — żeglugi śródlądowej. 
Takie ujęcie tego tematu — niezależnie od resortowej przy­
należności poszczególnych branż — jest konsekwencją zna­
czenia, jakie w całym rozwoju społeczno-gospodarczym kra­
ju zyskała gospodarka morska.
Program ten, uwzględniają­

cy równocześnie tendencje roz 
woju śvdatowej gospodarki 
morskiej precyzuje podstawo­
we zamierzenia;

— możliwie maksymalne 
uniezależnienie się od nieko­
rzystnych dla na.s dzia1_ń ob­
cych przewoźników, poprzez 
znaczne zwiększenie udziału 
zmodernizowanej floty pol­
skiej w przewozach handlu za 
granicznego oraz zwiększenie

W „Empiku1

Zakończenie kampanii 
wyborczej

Wiece poszczególnych partii, 
:wołane na środę wieczorem 
v różnych miastach Portugalii 
lakończyły 22-dniową kampa- 
lię przed wyznaczonymi na 25 
twietnia wyborami do Zgro- 
nadzenia Konstytucyjnego — 
nerwszymi przeprowadzonymi 
v warunkach demokratycz- 
iych od 48 lat.

W przeddzień głosowania za 
powiedziano wystąpienia tele­
wizyjne prezydenta republiki 
l?en. Costy Gomesa. (PAP)

odroczone — według planu 
skowców — do listopada

spi- 
1976

roku. Zamiast nich przeprowa­
dzono by, natychmiastowe refe­
rendum, które nadałoby pozory 
legalności osobistej dyktaturze 
Antonio de Spinoli.

Dziesiątki faktów zawartych 
w obu dokumentach wskazu­
ją na zdecydowanie klasowy 
charakter podejmowanych 
przez Spinolę i jego zwolenni 
ków prób przywrócenia dyk­
tatury w Portugalii. W spra­
wozdaniach wielokrotnie po­
wtarzają się nazwy banku 
„Spirito Santo”, kartelu prze- 
mvsłowego „Champalimaud” 
i innych rrun finansowo-prze 
myślowych, jako ośrodków fi­
nansujących ooczynania spi- 
sknwmów. P3 A I3)

Thieu nadal kieruje administracją?

Siły patriotyczne wyzwoliły 
20 prowincji Wietnamu Płd.

Siły wyzwoleńcze Wietnamu Południowego wkroczyły 
w środę do kolejnego miasta — Ham Tan, położonego 120 
km na wschód od Sajgonu, na wybrzeżu Morza Południowo- 
Chińskicgo.

: Agencje zachodnie podkre-
• j;ślają, że oddziały sajgońskie

■i wycofały się już całkowicie z 
' V 20 prowincji Wietnamu Połud 
; i niowego, korespondenci zachód 
r ni zwracają również uwagę, 

; / że zdobycie miasta Ham Tan 
ź otwiera siłom wyzwoleńczym 

( •• i drogę do ostatniego portu znaj 
; / dującęgo się w rękach sił saj 
' |l gońskich — Vung Tau. Arty- 
: j lenia sił patriotycznych ostrze 

lała także ponownie bazę lot- 
nicza w Bień Hoa, położoną 

«J ok. 30 km od Sajgonu. Strona 
sajgońska wycofała ostatnio z 
tej bazy ciężkie bombowce. 

. przenosząc je na lotnisko nod
' Sajgonem, jedyne jakim dys- 

ponuje.
S; Jak informuje korespondent 
: ' Agencji France Presse, armia 
, ; sajgońska używa przeciwko 
। siłom patriotycznym specjal- 
l ' nych nocisków, k+ćre pochła- 
l niają tlen w promieniu 250 me 
l ‘ trów.

Jak informuje z Waszyng­
tonu Agencja Reutera, admini 
stracja prezydenta Forda, 
wobec stałej opozycji Kongre 
su, ostatecznie zarzuciła już 
plany udzielania dalszej po­
mocy wojskowej Sajgonowi.

Sekretarz Generalny 
ŚKK przybył do Polski

Na zaproszenie Polskiej 
Rady Ekumenicznej 23 bm. 
przybył do Polski na kilku­
dniowy pobyt sekretarz gene­
ralny Światowej Rady Kościo 
łów, pastor dr Philip Potter.

Światowa Rada Kościołów, 
utworzona w 1948 r, zrzesza 
ponad 270 kościołów ewange­
lickich, prawosławnych, angli
kańskich

Jak stwierdza 
am ery k a ńsk i e ? o

kore-snondent

,New York Times'
dziennika 
Thieu fak

tycznie nadal kieruje sajgoń­
ska administracja.

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami przeiściowo duże z nie­
wielkimi opadami deszczu. Tem­
peratura maksymalna od 12 do 16 
stopni. Wlał w słabe 1 umi^rkowa 
ne, przeważnie północno zachod­
nie.
mmmmmisimiiiainiii

Dzlsielszy serwis 'ntormacyiny 
opracował Bogdan Zdanowski

STRONA

Setny turniej 
„Wierzbowego Liścia11

Od marca 1966 roku w klu­
bie MPiK w Poznaniu odby­
wają się turnieje recytator­
skie o nagrodę „Wierzbowego 
Liścia”. Organizatorami tych 
imprez są staronliejski Wy­
dział Kultury, „Empik” oraz 
„Expresis Poznański”. Niestru 
dzonym animatorem turniejów 
jest poeta Ryszard Danecki. 
Pośród laureatów „Wierzbowe 
go Liścia” znaleźć już można 
aktorów, kierowników klu­
bów, domów kultury. Tur­
nieje, poprzedzane eliminacja 
mii powiatowymi, połączone 
są z recitalami wvbitnych ak­
torów polskich. Wystąpiło ich 
już 71.

Wczoraj w Klubie Między­
narodowej Prasy i Książki 
odbył sie jubileuszowy, setny 
turniej „Wierzbowego Liścia”. 
Obecny był m. in. kierownik 
Wydziału Pronagandv i Kul­
tury KW PZPR w Poznaniu 
Marian Jakubowicz.

Tym razem współzawodni­
czyli ze sobą laureaci poprzed 
nich turniejów. „Wierzbowy 
Liść” werdyktem tłumnie 
przybyłej publiczności otrzy­
mała Dorota Grabiak za re­
cytację „Koncertu Jankiela”. 
Odbyło się także spotkanie ze 
znakomitą aktorką teatralną 
i filmowa, Mają Komorowską 
— mówiła ona pasjonująco o 
problemach współczesnego 
aktorstwa, (bran)

wpływów dewizowych za tran 
sport ładunków obcych;

— rozbudowę portów (rów­
nież w stopniu odpowiadają­
cym potrzebom naszych obro­
tów z zagranicą), a z kolei 
zwiększenie szybkości obsługi 
statków oraz wzrost wpływów 
z tranzytu obcych towarów;

— pokrycie potrzeb remon­
towych polskich jednostek we 
własnych stoczniach oraz roz­
szerzenie ich usług remonto­
wych dla zagranicznych kon­
trahentów;

— taki wzrost produkcji stat 
ków w stoczniach produkcyj­
nych, aby pokrył on podstawo 
we potrzeby naszej własnej flo 
ty przy równoczesnym dal­
szym wzroście eksportu stat­
ków;

— zwiększenie połowów i 
przetwórstwa ryb w stopniu 
umożliwiającym znaczną zmia 
nę struktury spożycia oraz po 
krycie w większym zakresie 
krajowego zapotrzebowania na 
mączkę rybną dla celów hodo­
wli zwierząt;

Pierwsze z tych zamierzeń prze­
widuje, że polską flotą przewozić 
będziemy ok. 60 proc. ładunków 
własnego handlu zagranicznego 
(czyli o ok. 10 proc, więcej niż 
obecnie), natomiast w przypadku 
paliw płynnych — 100 proc. Rów 
nocześnie przewiduje się gruntów 
ną zmianę struktury naszej floty 
morskiej, a przede wszystkim pow 
stanie zupełnie nowej w naszych 
warunkach floty zbiornikowców do 
przewozu paliw płynnych, siarki 
i chemikaliów. W 1980 r. stanowić

kg obecnie do ok. 10 kg na gło 
wę ludności. Oznacza to, że 
musimy zwiększyć połowy w 
roku 1980 do 1,1 min ton (w 
br. złowić mamy 706 tys. ton).

Warto też podkreślić, że ten 
kompleksowy program rozwo­
ju gospodarki morskiej w sze 
rokim zakresie uwzględnia 
także potrzeby społeczno-so­
cjalne jej pracowników, co 
przecież ma zasadnicze, stratę 
giczne znaczenie dla prawidło 
wej realizacji celów gospo­
darczych.

BOZYDAR sosien

Były hitlerowski oficer 
szefem kontrwywiadu
Jak poda je dziennik Austria 

ckiej Partii Komunistycznej 
„Volksstimme”, na czele 1.800 
oficerów i 22 tys. konfiden. 
tów kontrwywiadu Bundę®, 
wehry stoi były fanatyczny o. 
ficer Wehrmachtu hitlerowskie 
go. Chodzi o generała bryga, 
dy Paula-Alberta Scherera, 
który podczas wojny był wie, 
lokrotnie awansowany prZez 
Hitlera. Za swój fanatyzm j 
wierność Hitlerowi do końca 
wojny wpisany został na „y, 
stę zasłużonych niemieckich 
sił lądowych”.

W okresie rządów kanclerza 
Adenauera rozpoczął służbę 
Bundę swe hrze w 1956 r. ja, 

ko kapitan kontrwywiadu.
PAP

Oferty i umowy 
handlowców z wystawcami

Dokończenie ze str. 1
cji materiałów izolacyjnych, a „Metronex” zakupił anali­
zatory tlenu, produkcji firmy Auergesellschaft z Berlina 
Zachodniego. W obu przypadkach było to sfinalizowanie 
pertraktacji prowadzonych już przed wystawą.

W stoisku Węgierskiej Republiki Ludowej odbyła się 
wczoraj konferencja prasowa, na której omówiono ofertę 
handlową WRL. Obejmuje ona m. in. szerokie zestawy o- 
dzieży ochronnej, obuwia ochronnego i kasków. Poinfor­
mowano, że WRL zamierza się specjalizować — w ramach 
RWPG — w produkcji ochron oczu na licencji zagranicz­
nej. (y)

starokatolickich.
Dr Philip Potter, pastor Ko­
ścioła Metodystycznego, przed 
stawicie! ludności kolorowej 
z regionu karaibskiego, funk­
cję sekretarza generalnego 
SRK pełni od lipca 1972 r.

Pastor Potter został przyję­
ty przez wicepremiera Józefa 
Tejchmę, w towarzystwie kie
równika Urzędu 
Wyznań ministra 
K^kola.

W spotkaniu

do spraw 
Kazimierza

uczestniczvł
również prezes Polskiej Pady 
Ekumenicznej, ks. nrof. Witold 
Benedyktowicz. (PAP)

GtOS 
woldzko 
60-959 
g I u m: 
daktoro

ma ona ok. 
ok. 50 proc, 
żu. ’

Zarówno

31 proc., a w 1990 r. 
całego naszego tona-

struktura geogra-

Poznański zespól 
wyjeżdża do Brukseli
Na kilkanaście koncertów wy­

jeżdża dzisiaj (Jo stolicy Belgii 
kapela ludowa Regionalnego Ze­
społu Pieśni i Tańca „Cepelia” 
w Poznaniu. Muzycy wezmą m. in. 
udział w imprezach związanych z 
wystawą w Brukseli pn. „Pol- 
ska-75”, oraz wystąpią w tym 
mieście z okazli otwarcia ..cepe­
liowskich” pawilonów. Zespół nrzv 
gotował na ten wyjazd program 
złożonv głównie z folkloru muzycz 
nego Wielkopolski.

Przvpomniimy. iż ostatnio „Ce­
pelia” koncertowała w Salzburgu

ficzna naszych obrotów han­
dlowych z zagranicą, szybki 
rozwój i wciąż rosnące znaczę 
nie handlu zagranicznego, jak 
i zamierzenia poważnego wzro 
stu usług tranzytowych wyma 
gają — podobnie jak w odnie­
sieniu do floty — wyraźnej spe
cjalizacji i rozbudowy portów.

Zakładając, że nasze porty muszą 
stanowić podstawowe i sprawnie 
działające ogniwo wiążące w jeden 
łańcuch transport morski z pło­
wym, program nie przewiduje jed 
nak tworzenia nowych zespołów, 
portowych lecz właśnie specjali­
styczną rozbudowę już istnieją­
cych.

Jeśli chodzi o rybołówstwo, 
to jego rozwój do roku 1980 
został już nakreślony uchwała 
mi XV Plenum KC PZPR, 
przewidującymi, że w tym cza 
sie spożycie ryb wzrośnie z 7.1

Poselskie spotkania
Dokończenie ze str. 1

w Austrii, (wig)

Mały Lotek
8, 18, 22, 28, 35

Banderola: 310488

Totek" płaci
P. Totalizator Sportowy za-

wiadamia. że w zakładach Toto- 
Lotka z 20 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. l.ooo.ooo zł; 2 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 837.086 zł; 
68 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po ok. 34.500 zł; 7.498 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 399 zł; 170.901 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 18 zł.

Losowanie II: 5 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 39G.355 zł; 68 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok. 29.000 zł; 4.925 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 603 zł; 116.851 rozw. Z 
3 traf. — wygr. po 25 zł.

(m. in. w meble), rozwoju sie­
ci usług i handlu, oraz moder 
nizacji zakładów dla przyspie­
szenia tempa produkcji i po­
prawy warunków pracy za­
łóg. Pogratulował na koniec 
dobrej roboty obornickim me 
blarzom i z uznaniem wyra­
ził się o wszystkich osiągnię­
ciach tego powiatu.

W Chrustowie ze spółdziel­
cami, pracownikami PGR, roi 
nikami indywidualnymi oraz 
pracownikami jednostek obsłu 
gujących obornickie rolnictwo, 
spotkali się posłowie Antoni 
Paśko i Wacław Koral. Było to 
gospodarskie spotkanie, które­
go motywem przewodnim była 
troska o możliwości zwięk­
szenia produkcji roślinnej i 
zwierzęcej. Dyskutowano m. in. 
o potrzebie szybszej mechani­
zacji prac polowych, lepszego 
zaopatrzenia rolnictwa w ma­
teriały budowlane, (bop)

WIELKOPOLSKI; Poznoń, ul. Grun- 
19 Adres pocztowy: skrytko nr 1074
Poznoń Redaguje k o I e-
Marian Flejslerowicł (zastępca re-
naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 

(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Przyszli prosto z pracy, z pobliskiej budowy. Ich wyglgd świad­
czy o tym, że obejrzenie wystawy byłoby bardziej potrzebne kie­
rownictwu budowy i pracownikowi odpowiedzialnemu za spra­

wy bhp.
Fot. (2) — H. Kamza

Udział Polski w rozgromieniu faszyzmu

Sympozjum naukowe w Berlinie
(Korespondencja własna)

W ramach obchodów 30-lecia zwycięstwa nad niemieckim 
faszyzmem polski Ośrodek Informacji i Propagandy w NR® 
zorganizował w Berlinie w ub. wtorek (22 bm.) sympozju® 
naukowe.
Po powitaniu licznie przy­

byłych attaches wojskowych 
krajów wspólnoty socjalistycz 
nej oraz historyków NRD sło-
wo wstępne wygłosił i 
ambasady PRL w NRD 
pełnomocny E. Kucza.

Wkład narodu i armii

radca 
min.

skiej w zwycięstwo nad
pol- 
fa-

Szczególnie istotny wkład * 
to zwycięstwo miały 1 i 2 Ar 
mia Ludowego Wojska P<^ 
skiego, które powstały dzięK1 
pomocy Związku Radzieckie 
go, a które walcząc u 
Armii Radzieckiej dotarły aZ 
do Berlina.

szyzmem przedstawił w swym 
referacie płk doc. dr Euge­
niusz Kozłowski. Na tle trwa 
jącej 68 miesięcy walki 61 kra 
jów posiadających 1,7 mld 
ludności przeciwko hitlerow­
skim Niemcom, w której pad- 
ło 55 min osób, płk Kozłow­
ski przedstawił ogrom strat 
poniesionych przez Polskę. W 
nieustannej walce z okupan­
tem hitlerowskim, która szcze 
gólnie rozwinęła się w naszym 
kraju po powstaniu Polskiej 
Partii Robotniczej, kraj nasz 
od pierwszego do ostatniego 
dnia wojny przyczynił się do 
jej zwycięskiego zakończenia.

Następnie głos zabrał 
Wskirski,por. Lew _______ ,

dowódca 26 armii wojsk & 
dzieckich, biorących udział 
szturmie Berlina. Przedstaw 
on olbrzymi wkład Zwi^” 
Radzieckiego w zwycięż*
nad niemieckim faszyzmeifr

W dalszej części sympozi111}1 
referaty wygłosili m. in. Pr0‘' 
dr hab. Władysław Góra 
Wyższej Szkoły Nauk SpO‘c‘ 
nych przy KC PZPR orazPz°. 
dr hab. Heinz Huemmler z 
stytutu Nauk Społeczny •' 
przy KC SED.

HENRYK TYCNE^

Telefony: 600-41 tqczy wszystkie działy. Dziel Igczności t czytel­
nikami 657 18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red nacze>neqo 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Dział miejski 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocnai 430-73 i 453-31. A 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe/RSW „Prasa — Książka 
— Ruch” A Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60—782 Poznań, tel. 
659-16. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A 
Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wałaty na miesiąc (17,50 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 W 
od czytelników indywidualnych w kraju 
mujq urzędy pocztowe I listonosze do dnia 
każdego miesiące poprzedzającego okres Pr®‘ 
numeraty. Instytucje zamawiają prenumerat 
w PUPiK RSW „Prasa - Książka - Ruch". * 
Indeks nr 35029/35028 R'1",

GŁOS 24 IV 1975



Na przykład Włoszakowice

Jaka będzie gmina 
roku 2000

Przed 30 w San Francisco

Taka powinna być gmina 
| roku 2000? — Z tym py 

ł/ taniem wielkopolscy dzia 
łącze Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Wiejskiej zwró­
cili się dc poznańskich nau­
kowców. Pytający nie kiero­
wali się jedynie ciekawością, 
pragnęli określenia modelu 
gminy przyszłości, bowiem oz 
nacza to konkretyzację celu 
długofalowego działania mło­
dych mieszkańców wsi. A im 
bardziej precyzyjnie taki cel 
jest określony, tym bardziej 
mobilizuje on do powszech­
nych i racjonalnych poczynań. 

Ludzie nauki odpowiedzieli 
na to społeczne zapotrzebowa 
nie, przedstawiając problemy 
perspektywicznego rozwoju 
gmin na przykładzie Włosza­
kowic (pow. Leszno).

Koncepcja „Włoszakowice- 
2000” nie jest uniwersalnym 
modelem gminy (skonstruowa 
nie takiego modelu nie jest 
możliwe z powodu znacznego 
zróżnicowania gmin pod wzglę 
dem zabudowy, sytuacji demo 
graficznej, warunków przyrod 
niczych itp.). Stanowi nato­
miast propozycję wzorca roz­
woju dla gmin podobnych do 
Włoszakowic, przy czym wzo­
rzec ten zawiera elementy u- 
niwersałne, które powinny 
lub mogą być zastosowane 
wszędzie.

I tak naukowcy formułując 
koncepcję zagospodarowania 
przestrzennego Włoszakowic 
wyodrębnili w tej gminie 3 
mikrorejony produkcji rolnej, 
a także rejon rekreacyjny. O- 
czywiście takich ustaleń nie 
można kopiować, bowiem wy­
nikają one z określonych wa­
runków przyrodniczych. Cha­
rakter uniwersalny ma nato­
miast konkluzja: należy przy­
wracać związek gminy 
z’ naturą. Chodzi o to, by 
obszary leśne i zieleń — w 
miarę możności powiększane 
— oraz jeziora wytwarzały 
korzystny mikroklimat i były 
dominującymi elementami kra 
jobrazu. Zabudowania i drogi 
powinny być odpowiednio 
wkomponowane w środowisko 
naturalne. Nieprawidłowością 
byłoby zatem rozbudowywa­
nie stolicy gminy na modłę 
miasta. Autorzy koncepcji gmi 
ny przyszłości zaprotestowali 
zwłaszcza przeciwko wielokon 
dygnacyjnym blokom miesz­
kalnym i budownictwu typo­
wemu. Być może protesty te 
— w związku z ciśnieniem po 
trzeb mieszkaniowych — zo­
staną uznane za przedwczes­
ne. Aliści skoro wybiega się 
myślą do roku 2000 należy do 
strzegać, że typizacja budow­
nictwa powoduje monotonię, 
zatratę indywidualnego obli­
cza miast. Widać to już dzi­
siaj na przykładzie osiedli mie 
szkaniowych — wszędzie pra­
wie takich samych.

Gdy Paweł dowiedział się 
o decyzji umieszczenia 
go w Pogotowiu Opie- 

^unczym, wpadł do szkoły, po- 
. pierwszego z brzegu ucznia 
1 ^ekł. Nie bardzo jednak 
miał się gdzie schować, toteż 
owieziony do miejsca swego 

czasowego pobytu uozornie po 
godził się z losem. Może zresz- 

nowe otoczenie go zainte­
resowało...

W Pogotowiu trafił do gru- 
Py Krzysztofa Łowskiego. 

rzysztof ukończył Akademię 
oiniczą, zrezygnował jednak 

riery naukowej. Pas jono­
wi a go praca z młodzieżą.

P^Piwąno z jego po- 
j , ,ycn butów i przydeptanych 
„k. sp°dni, których nie 
L . ? nigdy dotykiem żelaz- 
i nie zwracał na to 

,za^^y wyszukiwaniem 
nnd frakcji dla swoich
naw5eCZnych- K^dvś nonadł 
strń^ * Pyzez nich w konflikt ze 
- ami porządku publiczne- go...

czuł ^eg0 gruPie Paweł 
jednak nawet dobrze. Gdy 
Pach^ zima i za" 
tami A10 w Powietrzu świę- 
dze ; ulęradł koledze pienią- 

uciekł. Do domu, do

Nie dążymy przeto do tego, 
by za kilka lat ten, kto przy- 
jedzie do gminy stwierdzał: ta 
kie tutaj budownictwo mieszka 
niowe jak w Poznaniu, Śre­
mie, Lesznie... Jeśli ktoś stwier
dzi, że 
gminom 
wie, że

to niebezpieczeństwo 
nie zagraża, niech 
we Włoszakowicach

wyznaczono tereny pod wyso 
kie bloki mieszkalne.

☆
Wielu zwolenników ma po­

gląd, że tylko duże miasta są 
ośrodkami kulturotwórczymi, 
natomiast wszystkie inne sku 
piska niejako zostały skazane 
na pełnienie roli „konsumen­
ta” kultury. Czy rzeczywiście 
gmina nie może być ośrod­
kiem kulturotwórczym? Auto 
rzy koncepcji „Włoszakowice 
2000” odpowiedzieli, że działa 
jące w gminie wyspecjalizo­
wane instytucje (dom kultu­
ry, biblioteka, szkoła) oraz 
ruch społeczno-kulturalny mo 
gą nie tylko upowszechniać 
dobra kulturalne, ale również 
je tworzyć. By tak się stało 
należy:
• utworzyć gminny dom 

kultury, który będzie zajmo­
wał się m. in. upowszechnia­
niem sztuki, rozwijaniem arna 
torskiej twórczości artystycz­
nej, rewaloryzacją lokalnej 
kultury ludowej (wymaga to 
założenia muzeum sztuki ludo 
wej, galerii współczesnej sztu 
ki plastycznej, pracowni fil­
mowych i fotograficznych);
• rozbudować bibliotekę 

gminną (uprawnioną do ucze­
stnictwa w wypożyczaniu mię 
dzybibliotecznym) w celu u- 
powszechnienia czytelnictwa 
książek ze wszystkich dziedzin 
sztuki;

® organizować w -większych 
wioskach filie biblioteki gmin 
nei;

© „otworzyć” szkoły dla ogó 
łu mieszkańców gminy w ten 
sposób, że będą upowszech- ny Zenon Lorek. — Nie tylko
niać naukę i technikę oraz kie 
rować ruchem hobbystycznym 
w tych dziedzinach;

• założyć ośrodek popułary 
zacji nowoczesnej wiedzy rol­
niczej;

© wybudować kompleks u- 
rządzeń Aportowych i rekrea­
cyjnych oraz odnowić i zabez 
pieczyć wszystkie zabytki kul 
tury.

Taki wielokierunkowy nurt 
działania instytucji wyspecja­
lizowanych powinien być uzu 
pełniany przez ruch społecz­
no-kulturalny. Znaczna liczba 
instytucji i organizacji działa­
jących na rzecz upowszechnia 
nia i współtworzenia kultury 
może powodować rozproszenie 
sił i środków. By temu zapo­
biec i zapewnić efektywność 
poczynań, należałoby — zda­
niem autorów koncepcji gmi­
ny 2000 — utworzyć społeczny 
fundusz kultury, na który po- 
winnv się składać dotacje m. 
in. jednostek gospodarczych 
działających w gminie.

I co z ciebie wyrośnie? (2)

Uprowadzenie do raju
matki. Sąd dla Nieletnich pod­
jął wtedy decyzję o natych­
miastowym umieszczeniu Paw­
ła w Zakładzie Wychowaw­
czym w P.

Z tą decyzją Krzysztof nie 
mógł się zgodzić. Gdy tuż przed 
świętami Bożego Narodzenia 
zjawił się w Pogotowiu mili­
cjant, by przewieźć Pawła do 
P., Łowski wyprosił dla chłop- 
ca urlop i 
do własnej 
zimowisko, 
przed nim

zabrał go wpierw 
matki, a potem na 
Nie krył przy tym 
swego zdania od­

nośnie decyzji sądu, straszył 
trochę trudnym życiem, które 
go czeka w Zakładzie 
cieszał, że spróbuje go 
wyciągnąć.

— Byle tylko znalazł 

i Po- 
z tego

ciepło
rodzinne — argumentował — 
będą z niego ludzie. A Za­
kład może go zgubić.

Metody wychowawcze Łow- 
skiego, a zwłaszcza jego chęć 
ingerowania w losy Pawła,

Naszkicowany model rozwo 
ju zakłada szczególne uwzględ 
nienie wybranej dziedziny kul 
tury tak, by można było pre­
zentować jej osiągnięcia w ska 
li województwa, a nawet kra­
ju. We Włoszakowicach, w ro 
dzinnej miejscowości Karola 
Kurpińskiego, powinno się po 
stawić na muzykę. Mówiono o 
tym podczas sesji popularno­
naukowej poświęconej gminie 
przyszłości (sesja odbyła się w 
połowie kwietnia br. we Wło­
szakowicach), przypominając 
dotychczasowy dorobek Wło­
szakowic w upowszechnianiu 
muzyki. Rzeczywiście jest on 
niemały. Działa ognisko muzy 
czne, zorganizowano sporo im 
prez (np. ogólnopolski konkurs 
młodych oboistów), a fakt, że 
co trzeci mieszkaniec potrafi 
zagrać na jakimś instrumen­
cie muzycznym dowodzi popu 
larności w gminie, tej gałęzi 
sztuki. Czym dla Włoszakowic 
jest muzyka, tym dla innej 
gminy może być folklor jako 
szansa uczestnictwa w proce­
sie współtworzenia kultury. W 
każdym razie odnosi się wra­
żenie, że koncepcja „kultura 
roku 2000 we Włoszakowicach” 
zawiera wiele założeń, które 
mogą być (w różnym stopniu) 
wykorzystane w innych gmi­
nach.

Przedsta wiliśmy 
wizję gminy roku 
przykładzie dwóch 

naukową 
2000 na 
dziedzin:

zagospodarowania przestrzen­
nego i kultury. Problemy te 
przedstawili na wspomnianej 
sesji doc. Jan Berdyszak i 
mgr Włodzimierz Kaczocha.

Pora zapytać: co na to wszy 
stko praktycy?

— Ukazanie wizji Włosza­
kowic roku 2000 jest bardzo 
przydatne dla praktyki — 
stwierdził naczelnik tej gmi- 

dlatego, że pozwala ujrzeć w 
dalekosiężnej perspektywie 
podstawowe problemy rozwo­
ju społeczno-gospodarczego. 
Rzecz w tym, że założenia mo 
delowe podsuwają nam sporo 
słusznych rozwiązań. Po szcze 
gółowej analizie zapadnie de­
cyzja, które z tych rozwiązań 
wymagają natychmiastowego 
przystąpienia do realizacji, ą 
które — ujęcia w programie 
lub w prognozie.

Sens wystąpień 
innych praktyków 
zbieżny z oninią

w dyskusji 
był niemal 
naczelnika.

Kontrowersje wywołały jedy­
nie niektóre szczegółowe roz­
wiązania. Ogólne kierunki roz 
woju gminy zyskały natomiast 
aprobatę i zostały potraktowa 
ne jako imnulsy wyzwalające 
działanie. Czas pokaże. czy 
optymistycznie zapowiadająca 
się współpraca naukowców i 
praktyków zaowocuje przeo­
brażeniami na miarę potrzeb 
i ambicji.

MICHAŁ ŁUCZAK 

budziły pewne wątpliwości, 
fascynował jednak wszystkich 
swą gotowością łamania wszel­
kich przeszkód, i to w imię 
interesów bezbronnego dziec­
ka. Jaką w tym jego działa­
niu rolę odgrywał czynnik am­
bicjonalny .trudno powiedzieć. 
Dom dziecka, o który toczyła 
się walka, nie jest miejscem, 
w którym nade wszystko gó­
rują uczucia rodzinne...

Dyrektor Pogotowia starał 
się odwieść Krzysztofa od je­
go zamiarów, sojusznika zna­
lazł w dyrekcji Zakładu Wy­
chowawczego w P, dokąd Pa­
weł wyrokiem sądu został skie 
rowany i gdzie w początkach 
stycznia ubiegłego roku prze­
bywał. na specjalnych co praw 
da prawach, bo już wiadomo 
było, że Łowski chce go „wy­
ciągnąć”.

— Trafiają do nas chłopcy 
różni — tłumaczono dzienni­
karzowi, dlaczego wówczas

25 kwietnia 1945 roku, w 
San Francisco (USA), roz­
poczęła się międzynarodo- 

' wa konferencja, której za­
daniem było opracowanie 
założeń statutowych Organi 
zacji Narodów Zjednoczo­
nych. Przybyły delegacje 46 
państw, a więc .wszystkich 
z wyjątkiem Polski, które 
przystąpiły dc Deklaracji 
Narodów Zjednoczonych z 
1 I 1942 roku i wypowie­
działy wojnę jednemu z 
państw faszystowskiej osi. 
Nieobecność Polsiki spowo­
dowana była stanowiskiem 
mocarstw zachodnich, uipor

Polacy w operacji berlińskiej

Steiner nie przyszedł
z odsieczą!

Nad ranem 24 kwietnia 1945 
roku minister zbrojeń 
Trzeciej Rzeszy, Albert 

Speer, odlatując samolotem z 
Berlina na zachód, mógł oce­
nić naocznie, choć trwała jesz 
cze noc, jak dalece był już 
zaawansowany szturm Berli- 
na:, po rozbłyskach z luf ra- jących Berlin, Hitler oczekiwał
dzieckiej artylerii polowej, 
już drugą dobę ostrzeliwują- 
cej nawet śródmieście. Wyzna 
czona tymi rozbłyskami 
nie była jeszcze zwarta 
na zachodzie.

pętla 
tylko

W tym czasie, właśnie 
ową dostrzeganą jeszcze

przez 
przez

Speera lukę, drogą do Nauen, 
opuszczali samochodami Berlin 
także obaj najbardziej zaufa­
ni stratedzy Hitlera: szef na­
czelnego dowództwa Wehr­
machtu (OKW) — feldmarsza 
łek Wilhelm Keitel oraz szef 
wydziału operacyjnego OKW 
gen. Alfred Jodl. Wyjeżdżali, 
by koordynować działaniami 
zgrupowań Wehrmachtu znaj 
dujących się na zewnątrz po­
wstającego kotła, które — jak 
wierzył Hitler i jego sztabów 
cy — miały przynieść odsiecz 
szturmowanej stolicy. Oto 
wszystkie wojska 12 armii 
gen. Walthera Wencka, prze­
widywanej uprzednio do po­
wstrzymywania Amerykanów 
na Łabie, miały teraz dokonać 

czynnie wmieszano się w tę 
sprawę. — Są to jednak prze­
ważnie chłopcy starsi. Od 13 
lat wzwyż. Z mniejszym lub 
większym bagażem doświad­
czeń. Mimo obowiązującego 
rygoru — papierosy, tatuaże. 
Tych ośmiu jedenasto i dwu­
nastolatków, którzy do nas tra 
fili, staramy się izolować. Ale 
to nie metoda. Winien ich przy 
jąć jakiś specjalny dom dziec­
ka. Przecież w sentencji wy­
roku jest zawarte umorzenie 
popełnionego przez nich prze­
stępstwa i środek wychowaw­
czy w postaci izolacji od do­
tychczasowego otoczenia, nig­
dzie jednak nie powiedziano, 
że to musi być zakład wycho­
wawczy. Czy istotnie należy 
ich umieszczaj w środowisku 
które ma staż na drodze zła 
większy, a ponadto przewagę
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BOGNA WOJCIECHOWSKA

czywie sprzeciwiających się 
zaproszeniu na konferencję 
przedstawiciela Tymczaso­
wego Rządu Rzeczypospoli­
tej Polski i faworyzują­
cych delegata rządu londyń 
skiego.

Dla złagodzenia tej krzyw 
dy, konferencja w San Frań 
cisco uchwaliła specjalną 
rezolucję, zawierającą wy­
razy ubolewania i postano­
wiła zarezerwować dla Pol 
ski miejsce pierwotnego 
członka ONZ. Przyjęty na 
konferencji projekt tekstu 
Karty Narodów Zjednoczo­
nych, podpisany został 

zwrotu i nacierać na wschód. 
Ale w pierwszej kolejności 
Keitel i Jodl mieli zdopingo­
wać do działań grupę armijną 
generała SS, Felixa Steinera, 
której kontrataku zza kanałów 
na północ od Oranienburga, w 
prawą flankę wojsk szturmu- 

niecierpliwie już od dwóch 
dni.

Wkrótce wszakże po minię­
ciu przez Keitla i Jodła nie­
wielkiego miasteczka Nauen, 
wdarły się doń czołgi radziec­
kie. W dobę później w miejsco 
wości Ketzin pod Poczdamem 
zwarły się bez reszty stalowe 
cęgi okrążenia Berlina. Choć 
więc Keitel ponaglał Wencka, 
jego straże przednie rozpoczę­
ły ucieczkę za 
Poczdamu.

Ale również 
zało się też 

Łabę już spod

daremne oka- 
dopingowanie

przez Keitla i Jodła „oranien- 
burskiej” grupy Steinera. Ob­
rosła już siłami, ściąganymi 
skąd się dało, otrzymała tytuł 
11 armii. Lecz jej kontratak 
odwleczony o dwie doby gro­
madzeniem ■wojsk, utrudniła 
teraz diametralnie nowa sytua 
cja powstała w rejonie Ora­
nienburga za sprawą 1 armii 
Wojska Polskiego. 

Właśnie nocą z 23 na 24 
। kwietnia dywizje tej polskiej 
armii — tworzącej wespół z 
61 armią radziecką prawe 
skrzydło zgrupowania ofensyw 
nego 1 Frontu Białoruskiego 
osłaniające armie szturmują­
ce już bezpośrednio Berlin — 
przebiły się nad osłaniający 
Oranienburg od północy Rup- 
piner Kanał, sforsowały też 
południkowy Hohenzollern Ka 
nal. 24 kwietnia Keitel udzie­
lał dopiero generałowi Rudol­
fowi Holte — dowódcy 41 kor 
pusu pancernego, mającego 
wzmocnić armie Steinera — 
wytycznych w sprawie ataku 
w kierunku Nauen, zaś Jodl 
przygotowywał atak głównych 
sił Steinera w kierunku Ora­
nienburga. Tegoż dnia polskie 
dywizje organizowały już na 
rozkaz marszałka Grigorija 
Żukowa obronę nad Ruppiner 
Kanał od Boernewe (10 km 
na północny wschód od Ora­
nienburga) po Kremmen (15 
km na zachód od Oranienbur­
ga), a stąd po rejon Nauen.

Nad ranem 25 kwietnia gen. 
Hans Krebs, szef sztabu ge­
neralnego sił lądowych, prze­
bywający w schronie Hitlera 
pod Kancelarią Rzeszy, prze­
kazuje też osobistą dyrektywę 

, .fuehrera do Steinera: „Głów-

przez państwa założyciel­
skie ONZ, w tym przez 
przedstawiciela Polski, mi­
nistra spraw zagranicznych 
Wincentego Rzymowskiego, 
16 października 1945 roku, 
który to dzień obchodzony 
jest jako rocznica 
nia ONZ.

powsta-

Na zdjęciu: ogólny 
ii obrad podczas 

widok sa 
otwarcia

pierwszej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych w Nowym Jorku, w
gmachu Flushing 

Park.
Fot. —

Meadow

Archiwum

nym zadaniem energicznej i 
akcji na północnym skrzydle ś 
pozostaje włączenie się do roz j 
strzygającej bitwy o Berlin” I 
Poniżej zapisu tej dyrektywy, 
w dokumentacji naczelnego dc , 
wództwa hitlerowskiego, po-! 
jawia się następujący meldu­
nek: „W duchu tego rozkazu 
dla armii Steinera 25 dywizje 
grenadierów pancernych za­
atakowała w rejonie na północ i 
od Oranienburga flankę prze-) 
ciwnika prącego na zachód”, m 

Dla ataku podjętego o świ-j; 
cie 25 kwietnia, wspieranego '. 
przez artylerię i lotnictwo, 2fj 
dywizja grenadierów pancer-J 
nych wykorzystuje niewielk | 
przyczółek jaki wojska nie-1 
mieckie zachowały na północ-1 
ny zachód od Oranienburga, wij 
rejonie działań 2 dywizji im' 
Romualda Traugutta. Walk, 
są zacięte. Hitlerowcom udaje j 
się pogłębić przyczółek do 3 kij 
lometrów i rozszerzyć do 2 kile j 
metrów. Ale to cały sukces. > 
Włamanie zostaje zlokalizowa- ■ 
ne. Daremnie Steiner zasila; 
natychmiast 25 dywizję gre-i 
nadierów pancernych grupą I 
bojową 7 dywizji pancernej. ( 
Daremnie Hitler już w pierw | 
szych minutach 26 kwietnie | 
przekazuje kolejną dopingują . 
cą dyrektywę dla Steinera: i 
„Zgrupowanie uderzeniowe i 
przełamujące się na północny I 
zachód od Oranienburga, mu-ł 
si pierwszym zrywem prze-; 
drzeć się w rejon Boetzen”it 
Skraj wywalczonego pierwsze S 
go dnia przyczółka od podber > 
lińskiej osady Boetzen dzieli i 
jeszcze 20 kilometrów. Zaś’!
przyczółek jest 
kontratakowany 
ków, aby można 
wić nań czołgi.

W związku z 

zbyt silnie ’ 
przez Pola- > 
było przepra!

oporem pol-
skim, już przed południem 26’ 
kwietnia dowódca Grupy Ar-1 
mii „Weichsel”, gen. Gott-i 
hard Heinrici wnioskuje o „za 
przestanie ataku na zachód od} 
Oranienburga, ponieważ nie 
można oczekiwać sukcesu, zaś J 
25 dywizja grenadierów pan-i 
cernych i 7 dywizja pancerna i 
są potrzebne w rejonie Prenz- | 
lau”. Odpowiedzią jest katego 
ryczny rozkaz Hitlera: kon- i 
tynuować atak mający odcią- ■ 
żyć Berlin! Walki trwają. I 
choć mimo całodziennych wy' 
siłków oddziałom 2 dywizji ’
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Na Bliskim Wschodzie

i

Aktywność dyplomatyczna 
szefów państw arabskich

Szefowie państw Egiptu, Syrii i Arabii Saudyjskiej za­
kończyli we wtorek w Rijadzie rozmowy, w wyniku których 
wytyczyli arabską strategię w konflikcie bliskowschodnim.
Prezydenci Egiptu i Syrii 

określili spotkanie w Rijadzie 
liako bardzo pomyślne. Agen- 

: -je prasowe podkreślają, że 
’■ było ono pierwszą poważną 
i.^róbą uzgodnienia polityki 

arabskiej po fiasku misji bli- 
\Akowschodniej sekretarza sta- 

hu USA, Kissingera i zamor- 
l^dowaniu króla Arabii Saudyj 
mkiej, Fajsala Spotkanie wy- 
■/kazało również, że obecny mo 
” larcha Arabii Saudyjskiej Cha 
' ’id zamierza kontynuować po- 

: ’itykę swego poprzednika. Jak

kolwiek szczegóły rozmów w 
Rijadzie nie są jeszcze znane,

ca się 23 bm. wizyta ministra 
spraw zagranicznych Syrii w 
Moskwie.

W Kairze kontynuują obra-

przypuszcza się, że jednym z
głównych tematów był pro­
blem palestyński.

Prezydent 
dat udał się 
oficjalną do 
prowadzi on

Egiptu, Anwar Sa
wczoraj z wizytą

dy ministrowie spraw 
nicznych państw Ligi 
skiej. Omawiają oni 
zwołania kolejnego 
arabskiego, kwestię

zagra- 
Arab-

sprawę 
szczytu 
dialogu

Teheranu, 
rozmowy z

rzem Rezą Pahlawim

Prze- 
cesa- 

na te­
mat obecnej sytuacji na Blis­
kim Wschodzie oraz stanowi­
ska państw arabskich w kon­
flikcie z Izraelem. Innym wy­
darzeniem jest rozpoczynają-

między krajami arabskimi, a 
państwami EWG oraz próbują 
rozstrzygnąć spór syryjsko- 
iracki o wody Eufratu.

PAP

Uprowadzenie do raju

Zachodnioniemieccy 
rewizjoniści 

przeciwko KBWE
W miarę zbliżania się

Dokończenie ze str. 3 
ir.
Jz tytułu wieku i związanej z 
'/tym siły?
'ć Dyrektor Zakładu dał Łow- 
.^skiemu pismo, w którym ,.bio- 
/.[rąc pod uwagę wiek nielet- 
, 'piego prosi o zmianę sankcji 

' i.z zakładu wychowawczego na
Jdom dziecka”.

■ |s Przebieg rozmowy Krzvszto- 
-, fa z sędzina Sądu dla Nielet- 

i ,hich znam tvlko z relacji te- 
Ll go pierwszego. Sędzina odmó- 
I '.wiła wypowiedzi na ten temat.

'Zresztą w ogóle nie chciała na 
i * temat Pawła rozmawiać. ,.— 
t r,Poczekaimv. zobaczymy, kto 
:%iał racje” — nrooonowała.

i (.Dlaczego wobec tego wów- 
;ó!p.as — będąc pewną teł swo- 
! ' lej racii — uległa perswazjom 
| ('Krzysztofa? Przecież znała 
. ■:j’hvba charakter zakładu, do 

:i którego kierowała chłopca i 
: ,’pełna emocjonalnego zaanga- 
-'żowania opowieść Łowskiego 

j ■ groźbie przeistoczenia Paw_ 
. ,'ła w gitowca nie nowinna wy- 
-'wrzeć na niej aż takiego wra-

: gżenia.
' Cokolwiek bv jednak było, 

[/•"•Łowski opuścił sad z pismem
. J hasMntńacei treści:
• !' ..Sad dla Nieletnich w N. 

j. [‘uprzejmie prosi o umieszcze- 
;| ;nie małoletniego Pawh S. w 

'■Państwowym Domu Dziecka 
' '^naiduia^^m się poza terenem

N.”.
/ Miała później sędzina za 
M swoje, a i Krzysztof co nieco 
■ oberwał, że działajac jako oso- 
Opa prywatna podszywał się 
'' 1 pod szyld zakładu pracw ale 
5, Heśli to istotnie miało służyć 
J [ dobru dziecka?

■’ Tak więc po kilku dniach 
i' /pobytu w Zakładzie Wycho- 
f '/wawczym w P.. dzięki inter- 
F ( wencji Krzysztofa. Paweł wró- 
[' |:cił dą Pogotowia. Wśród wv- 

'/chowawców PPO rozgorzały 
i' / spory. Na jakiej podstawie sę-

dżina z N. tak od ręki zmie­
liła wyrok i wydała chłopca 

■ (nieznanemu sobie człowiekowi, 
[ /nie zaopatrzonemu nawet w 
[i [lpisemko z własnego zakładu 
■: ''pracy? A skoro tak sie stało, 

'I czy pierwsza jej decyzja o u- 
[ /mieszczeniu chłopca w zakła- 

: 'idzie wychowawczym była w 
■ Lnełni przemrślana? Co byłnby 
1 ‘ lensze dla Pawła: otwarty dom 

pdziecka, utrzymujący kon+ak- 
J ty z najbliższym otoczeniem, 
T czy zamknięty zakłaH. narzu- 

: i cający pewne rygory?

: HUMOR ! SATYRA*^-*-
$

| --------

STRONA

Łowski odszukał znajomą 
kierowniczkę Domu Dziecka 
zawiózł do niej Pawła, opowie 
dział — w jego obecności — 
całą historię walki o jego „oca 
lenie”. Gdy zgodziła się zatrzy­
mać chłopca u siebie, swą ro­
lę opiekuna uznał za skończo­
ną. Piłeczka, imieniem Pawła 
spadła na podwórko sąsiada.

Początkowo wszvstko było 
w porządku. Na najbliższe wa­
kacje chłopiec nojechał nawet 
w odwiedzinv do domu. Aż tu 
nagle sprzed GS-u zginął mo­
torower.

— Wpadł w zł? towarzystwo 
— próbowano chłopca tłuma­
czyć, ale odtąd przezornie do­
wożono go do szkoły.

A Paweł, po okresie „uprzy­
tomnienia”. wyraźnie się nu­
dził. Próbował uciekać, roz­
montował w szkole mikrosko­
py, podczas jakiejś szkolnej 
uroczystości wyrzucił na boi­
sko pieczywo i je nodentał, zaś 
koggom z Domu Dziecka pod­
łożył w synialni pudełko z ja- 
ki^ś środkiem łatwonalnvm.

W styczniu br. Sąd dla Nie­
letnich podjął ponownie de- 
cyzię umieszczenia Pawła w 
zakładzie wychowawczym, ale 
już nie w P.. tylko w innej 
mioiscnwości.

Sędzina z N. może tryumfo­
wać, jej racje okazały się 
słuszniejsze. Krzysztof Łowski 
odszedł z Pogotowia do zupeł­
nie innei pracy, ale decyzja ta 
tylko pośrednio ma związek z 
losem Pawia. Dyskusje, które 
wywołała jego walka o przv- 
szłośń chłopca, ucichły. A jed­
nak coś w tei sn^awie niepo­
koi. Tyle osób bv>o w nią za­
angażowanych. każda w zasa­
dzie miała słuszność, wypełni­
ła swój obowiązek, a w kon­
sekwencji całe to ich działa­
nie przebiegało jakoś obok 
P?w’ą. Chłoniec przechodził z 
rąk do rąk i mimo iż losy je­
go służyły jako argument „za” 
i „przeciw” w sporze o to, la­
ki model reedukacji należało­
by wobec niego zastosować, w 
gruncie rzeczy w sferze uczu­
ciowej pozostawał samotny. 
Coś tu przeoczono, zgubiono 
jakieś ogniwo, mogące stano­
wić klucz do psychiki chłop­
ca. Zbyt zaufano własnym ra­
dom. własnym emocjom i am­
bicjom. I choćby nawet Paweł 
był wyjątkiem, szczególnie 
onornym na wszelkie pedago­
giczne działanie, warto rsię 
chyba zastanowić, jak^ bardzo 
każda, nie domyślaną 3o koń­
ca decyzja, rzutuje na losy je­
mu podobnych.

BOGNA WOJCTECHOWS^

ku
końcowi drugiej fazy Konferen 
cji Bezpieczeństwa i Współpra 
cy w Europie, w Genewie da­
ją się zauważyć oznaki wzmo 
żonej aktywności najróżniej-
szych ośrodków 
przeciwnych

i ugrupowań 
ositaitecznemu

przyjęciu przez konferencję 
wynegocjonowainych już poro 
zumień, zwłaszcza terytorial­
ne -politycznych. Przedstawicie­
le europejskich ugrupowań 
emigracyjnych — wśród nich 
liczni reprezentanci związków 
przesiedleńczych RFN — zor­
ganizowali dwudniową konfe­
rencję w Lucernie. Uczestnicy 
tej imprezy protestowali w 
szczególności przeciwko przyję 
tym przez KBWE tekstom za­
sad dotyczących nienaruszal­
ności granic .

Sekretariat KBWE i prze­
wodniczący poszczególnych de 
legacji otrzymują indywidual­
ne listy krytykujące dotych­
czasowe porozumienie KBWE.

PAP

10 maja dniem
wolnym w szkołach
Ministerstwo Oświaty 

chowania informuje, że 
10 maja 1975 r. (sobota), 
we wszystkich szkołach

i Wy 
dzień 

jest 
dla

młodzieży i pracujących dniem 
wolnym od zajęć. (PAP)

Mistrzowie
Fotografika radziecka jest u 

nas znana raczej z dziel 
artystów z wielkich centrów 

kulturalnych Związku Radzieckie 
go. Mało znamy twórczość środo 
wisk w mniejszych republikach. 
Toteż za interesującą i zarazem 
pouczającą należy uznać inicja­
tywę Poznańskiego Towarzystwa 
Fotograficznego. Z jego to bo­
wiem insp:racji eksponuje się o- 
becnie w poznańskim salonie 
przy ul. Paderewskiego 7 prace 
członków Litewskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego. Reprezen­
towane jest to środowisko przez 
19 autorów, przedstawiających 
ponad 50 zdjęć.

Widza uderza na pierwszy rzut ; 
oka doskonałość techniki wysta­
wianych zdjęć, polegająca prze 
de wszystkim na stosownym ope­
rowaniu światłami i cieniami, u- 
miejętnym kontrastowaniu po­
szczególnych płaszczyzn obrazu. 
Owszem — widać na niektórych 
zdjęciach drobne usterki, ale jest 
ich tak niewiele, że nie mogą o- 
słąbiać ogólnie pozytywnego wra 
żenią o warsztacie twórców z Li­
tewskiej Socjalistycznej Republi­
ki Radzieckiej.

Nie technika wszakże jest tu 
najistotniejsza. Bardziej — spo­
sób ujmowania tematów, podej­
ście do nich. W prezentowanej 
galerii fotosów przeważa portret 
i reportaż. Jest też sporo zdjęć 
krajobrazowych. Wszystko to o 
człowieku i jego życiu, realistycz­
ne, ale z nutką nastrojową, wręcz 
sentymentalną. Nic tutaj z czcze 
go formalizmu i żadnej prawie 
próby przetwarzania tematu. 
Owszem, widoczne jest osobiste, 
autorskie spojrzenie, wprowadzę 
nie swoistych środków wyrazu, 
wszakże bez deformacji tematu i 
treści. Ta fotografika jest spokoj­
na, nie ma w niej drapieżności i 
gwałtowności, nastraja raczej ro 
mantycznie i refleksyjnie. Uwaga 
ta dotyczy również nielicznych 
zdjęć aktu, niezwykle subtelnych 
i delikatnych w swym wyrazie.

Litewscy fotograficy, po raz 
pierwszy goszczący w naszym sa­
lonie fotograficznym, udowadnia 
ją obecną ekspozycją, iż osiąg­
nęli wysoki kunszt w tej sztuce, 
która zjednuje sobie coraz wię­
cej zwolenników właśnie realno­
ścią traktowania zjawisk i wyda­
rzeń. W odniesieniu do gości, któ 
rych ekspozycja jest jedną z im­
prez Dni Kultury Radzieckiej, moż 
na bez wątpliwości użyć określe­
nia: mistrzowie.

E. C.

Bez Janusza Kowalskiego?

Za dwa tygodnie 
rozpoczyna się XXVIII Wyścig Pokoju

Powyżej zamieszczamy szkic 1785-kilometrowej trasy tegorocznego 
wyścigu Berlin — Praga - Warszawa.

Fot. — CAF

Dopiero 3 maja br. na tradycyjnej konferencji prasowej pozna­
my ostateczny skład polskich reprezentantów na XXVIII Wyścig 
„Trybuny Ludu”, „Neues Deutschland” i „Rudeho Prava”.

Imiona i nazwiska bohaterów 
zostały zmienione.

Steiner nie przyszedł
z odsieczą!

Dokończenie ze str. 3
nie udaje się jeszcze zlikwido 
wać przyczółka, ich ataki są 
tak energiczne, że wieczorem 
Jodl uważa za wskazane za­
meldować Hitlerowi: „Przy­
czółek na północnym brzegu 
Ruppiner-Kanal, utworzony 
przez wzmocnioną 25 dywizję 
grenadierów pancernych, wróg 
atakował siłami mniej więcej 
dwóch dywizji. W związku z 
tą nową sytuacją, szansa sku­
tecznego kontynuowania ataku 
25 dywizji, wydaje się jeszcze 
mniejsza niż poprzednio”.

27 kwietnia przyczółek zosta 
je zlikwidowany. Przesądza 
o tym atak 1 pułku kościusz­
kowców, który tego xdnia za­
sila traugutowców. Steinerow- 
ska próba odsieczy Berlina 
kończy się niepowodzeniem.

zami Kancelarii Rzeszy. Za-
chował 
Krebsa 
ostatnie 
Keitlem,

się zapis rozmowy 
(towarzyszącego po 
godziny Hitlerowi) z 
przeprowadzonej nad

Ale nie kończą się złudzenia 
żywione w schronie pod gru-

ranem 28 kwietnia. Ostatniej 
przed definitywnym już prze 
rwaniem łączności telefonicz­
nej pomiędzy schronem Hitle­
ra a istniejącymi jeszcze do­
wództwami wojsk hitlerow­
skich.

„Krebs: Fuehrera najbar­
dziej interesuje atak na za­
chód od Oranienburga. Jak 
tam wygląda? Czy atak czyni 
postępy?... Jeśli nie okażecie 
nam pomocy w ciągu najbliż­
szych 36 lub 48 godzin będzie 
już za późno!!!

Keitel: Przyczółek na zachód 
od Oranienburga jeszcze nie 
uzyskał terenu, wystarczający 
dla skutecznego atakowa­
nia czołgami, zwłaszcza, że 
wróg rozpoznał kierunek ude-

Już w tej chwili miejsca w dru­
żynie narodowej zapewnili sobie 
— trzykrotny triumfator majowej 
imprezy, mistrz świata z Barcelo­
ny — Ryszard Szurkowski, ubie­
głoroczny zwycięzca Wyścigu Po­
koju, wicemistrz świata — Stani­
sław Szozda oraz legitymujący się 
aktualnie najlepszą formą — Jan 
Brzeżny. Do pozostałych trzech 
miejsc kandydują ponadto: Myt­
nik, Boniecki, Matusiak, Nowicki 
i Majchrowski.

Sympatyków kolarstwa w Wiel- 
kopolsce zasmuci z pewnością wia 
domcść, iż zdobywca tęczowej ko 
szulki na Mistrzostwach Świata w 
Montrealu — zawodnik Ludowego 
Klubu Sportowego „Wielkopolska” 
— Janusz Kowalski nie zapewnił 
sobie miejsca w ekipie białoczer- 
wonych i nic nie wskazuje na to, 
abyśmy zobaczyli go na trasie te­
gorocznego Wyścigu Pokoju. Po­
twierdzają się bowiem opinie, iż 
aktualna forma mistrza świata i 
nie w pełni zaleczona kontuzja — 
pozbawią go miejsca w narodowej 
drużynie. Prawdopodobnie Janusz 
Kowalski wystąpi w Wyścigu Do-, 
okoła Anglii.

Druga wiadomość, która rów­
nież nie ucieszy mieszkańców Po­
znania to ta, że w bieżącym roku 
nie będziemy mieli okazji gościć 
kolarzy w Grodzie Przemysława; 
jedyna pociecha, iż zobaczą ich 
mieszkańcy Kalisza i Konina, 
gdzie 21 maja na dystansie 40 km 
rozegrany zostanie jeden z dwóch 
w tym dniu etapów — jazdy indy 
widualnej na czas.

Wczoraj wieczorem połączy li- 
llśmy się telefonicznie z organiza­
torami Wyścigu, gdzie uzyskaliśmy 
minimum niezbędnych informacji 
o trasie tegorocznej imprezy. Roz 
pocznie się ona 8 maja prologiem 
— zwanym „Sztafetą Narodów”. 
Stanowić go będzie wyścig na tra 
sie 7 km berlińskiej Karl-Marx- 
Allee, w którym występować będą 
po jednym zawodniku z 16 zgłoszo 
nych ekip. Po przejechaniu tego 
odcinka, jak w klasycznej sztafe­
cie, jadącego zawodnika zmieni na 
stępny kolega z drużyny. Ta swoi 
sta sztafeta 6x7 km nie będzie wli 
czana do generalnej klasyfikacji, 
wyłoni jedynie tych kolarzy, któ­
rzy do drugiego etapu wystartują 
w koszulkach indywidualnego i ze 
społowego lidera wyścigu.

Pierwszy etap rozegrany zosta­
nie na 163 km trasie z Berlina do 
Magdeburga, drugi etap — 10 ma­
ja — z Magdeburga do Gery li­
czyć będzie 158 km, trzeci etap z 
Gery do Karl-Marx-Stadt liczy 132 
km i będzie ostatnim na terenie 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Tam też czeka kolarzy 
dzień odpoczynku, a 13 maja, po 
przewiezieniu z Karl-Marx-Stadt 
do Freibergu kolarze wystartują 
do 4 etapu długości 172 km wiodą 
cego do Pragi. 14 maja kołace

prze jadą etap długości 161 km z 
Fragi do Hradec Kralove, a na­
stępnego dnia 6 etap tegorocznego 
•wyścigu długości 163 km zakończy 
się w Ołomuńcu. Następny z Lip­
nik do Trineca długości 160 km bę 
dzie ostatnim na terenie Czecho­
słowacji a po dniu przerwy 18 ma 
ja kolarze przekroczą granice Pol 
ski i po 170 km jeździe zameldują 
się w Opolu. Stamtąd następnego 
dnia przewiezieni zostaną pocią­
giem do Wrocławia skąd wyruszą 
na trasę 9 etapu długości 153 km z 
metą w Zielonej Górze. X etap — 
20 maja wiedzie z Głogowa do Ka 
lisza i liczy 159 km. Następnego 
dnia 21 maja przed południem ko­
larze pokonają 40 km odcinek jaz 
dy indywidualnej na czas z Kali­
sza do Konina, skąd po południu 
wyruszą w drogę 125 km przedostał 
niego etapu tegorocznej imprezy 
do Łodzi. Ostatni 13 etap zakoń­
czy się tradycyjnie na Stadionie 
X-lecia w Warszawie i liczyć bę­
dzie 170 km. (ask)

Udane występy
poznaniaków

w Charkowie
Trzon reprezentacji okręgu po­

znańskiego występującej w Char­
kowie, stanowili podopieczni tre­
nera Jana Frahkiewcza — zapaś­
nicy poznańskiego Grunwaldu. Po 
mimo, iż wystąpili oni w osłabio­
nym składzie, wyjazd poznańskich 
„wolniaków” uważać należy za 
udany. Większość walk poznania­
cy przegrali nieznacznie, często 
różnicą zaledwie jednego punktu.

Pierwsze spotkanie, w którym 
punkty dla naszej reprezentacji 
zdobyli: w wadze 52 kg — Ratal- 
czyk z Sulmirczyka, w kategorii 
do 57 kg — Szulc. 74 kg — Kro- 
molicki i 90 kg — Czekała (wszys­
cy z Grunwaldu) _  zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy 5:4. Dru 
gi. rewanżow-y pojedynek wygra*1 
siłacze z Charkowa 6:3. a swoje 
walki wygrali: Rataj czy k i Sikor 
ski z Sulmirczyka oraz Szulc z 
Grunwaldu. Sokołowski, Kopydlow 
3ki, Kromolicki i Czek"ła zaledwie 
jednym punktem ulegli swym ra 
dzieckim rywalom, (ask)

rżenia próbuje

Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego
i innych Krajów Słowiańskich" 

w bibliofilskim wydaniu
Jeszcze tylko dziś, Antykwariat „Domu Książki” Stary 

Rynek 53/54 przyjmuje zamówienia na subskrypcję „Słow­
nika Geograficznego Królestwa Polskiego i Innych Kra­
jów Słowiańskich” w wydaniu reprintowym. Wydaw­
nictwa Artystyczne i Filmowe oddają do rąk bibliofilów, , 
zakładów naukpwych i bibliotek, fotooffsetowy przedruk 
wydania 15-totnowego, które ukazywało się w latach 
J880—1902. Piękna skóropodobna oprawa z tłoczeniami, 
egzemplarze numerowane. Cena całości — 30.000 zł, na 
dogodnych warunkach subskrypcyjnych.

Wydanie będzie realizowane od lipca 1975 roku, do 
marca 1973. Co dwa miesiące będą się ukazywały kolejne 
tomy „Słownika”. (2827k)

zdusić przyczółek, 
z trzech stron...

Krebs: Fuehrer

ponownie 
atakując

oczekuje
najspieszniejszej pomocy. Zo­
stało nie więcej aniżeli 48 go­
dzin. Jeśli do tego czasu po­
moc nie nadejdzie, będzie za 
późno. Fuehrer polecił to po­
wtórzyć raz jeszcze...”

Co prawda jak wynika z 
wszystkich dokumentów, dwo 
rzacy Hitlera okłamując go, 
że przyczółek jeszcze istnieje, 
unikali wzmianki, iż tymi, któ­
rzy rozwiali nadzieje podpala­
cza świata na uratowanie 
przez Steinera, byli polscy żoł­
nierze. Ale to oni właśnie 
wnosili bojami nad Rupi/iner 
Kanał swój wkład do wyzna­
czenia ostatniej godziny ludo­
bójcy.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Konsultacje 

szermierczej 
młodzieży

W ramach przyg/towań do tego 
rocznej Spartakiady Młodzieży 
w sobotę i niedzielę odbyła się 
w Poznaniu kolejna — piąta już 
konsultacja dla kadry spartakia­
dowej. W kiażdćj broni uczestni­
czyło 6 zawodników. Wspólne tre 
ningi dla naszych potencjalnych 
reprezentantów mają na celu ro­
zegranie wielu , walk w pkresie, 
gdy brakuje oficjalnych zawodów. 
Jest to bardzo cenna inicjatywa 
i warto by było ją nadal konty­
nuować. Działacze napotykają jed 
nak na ogromne trudności z za­
pewnieniem zawodnikom noclegów 
oraz sali. Obecne komplikacje uda 
ło się przezwyciężyć jedynie jdzię 
ki operatywności sekretarza sekcji 
szermierczej WFS — W. Żytkó- 
wiaka oraz przychylności kierow­
nictwa federacji. Sądzimy, że w 
ńastęnnych terminach kłopotów 
już nie będzie, (wił)

Przed meczem
Lech — Polonia

Długa przerwa w ligowych 
grywkach spowodowana meC^ 
reprezentacji z Włochami sPraW" 
ła, że kibice tłumnie zapewne P 
dążą na niedzielny pojedynek K 
lejarzy z bytomską Polonią- ’ ' 
interesowanych informujemy, 
bilety na ten mecz można 
nabywać w czwartek i 
godz. 17 w sekretariacie 
Lech przy ul. Marchlewskiego - 
oraz w sobotę w godz. 10—H w 
sach stadionu Lecha na Debcu- 

(wił)

0 piłkarskie puchary
W środę, 23 bm. rozegrano 

wanżowe półfinałowe 
piłkarskich pucharów. Oto wTy' 
(finalistów podajemy tłustym 
kiem).

PUCHAR EUROPY
FC Barcelona — Leeds 
Bayern Monachium — St. Et*

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Crvena Zvezda Belgrad — 
Fęrencvaros Budapcsz’ ' 

PSV Eindhofen — Dynamo

PUCHAR UEFA
Juventus Turyn — .„ o;l

Twente Ensch^ j8
Drugim finalistą jest 

Moenchengladbach. (t)GLOS 24 IV 1975
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KIERMASZ WIOSENNY - Społem PSS
W dniu 27 kwietnia br. w godz. 9-14 odbędzie się na Rynku Jeżyckim

KIERMASZ WIOSENNY zorganizowany przez Społem PSS
Stoiska zaopatrzone będą w:

• ODZIEŻ WIOSENNO-LETNIĄ

• GALANTERIĘ
• DZIEWIARSTWO5

2773-K1©
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• OBUWIE

ZAPRASZAMY!

OŚRODEK INFORMACJI USŁUGOWEJ
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA
POZNAŃSKICH PLACÓWEK

O DYŻURACH 
USŁUGOWYCH

w

W

WOLNĄ SOBOTĘ, dnia 26 kwietnia br.:
pogotowie rtv — przy ul. Kramarskiej 18 
w godz. 10—18;
Spółdz. Pracy „TELETECHNIKA” — przy ul. Chwali- 
szewo 7/8 — w godz. od 10—16;
Miejskie Przeds. Usług Samochodowych — przy ul. Ka­
zimierza Wielkiego 5 — w godz. od 9—17;
zakład fotograficzny Spółdz. Pracy „FOTOS1
placu Wolności 9 — w godz. od 15—20;
pogotowie szklarskie Spółdz. Pracy „CZYSTOSC” — przy
ul. Kraszewskiego 14 — w godz. od 9—13;
usługi pogrzebowe — Spółdz. Pracy „UNIVERSUM” — 
przy ul. Mielżyńskiego 23 — w godz. od 8—18;
zakłady fryzjerskie Spółdzielni Pracy Fryzjersko - Kos-
metycznej ul. ul.: Marcinkowskiego 14, 27 Grud-
nia 12, Osiedle Przyjaźni paw. 125, Ratajczaka 27, Dą­
browskiego 52, Mickiewicza 19, Szamarzewskiego 56, 
Dąbrowskiego 102, Głogowska 77, Grochowska 49, Ry­
cerska 35, Świt 34/36, Dzierżyńskiego 89, Dworzec Głów­
ny, Osinowa 14/16, Osiedle Jagiellońskie (pawilon) 
w godz. od 7—20;
prywatne zakłady fryzjerskie — w godz. od 8—18.

DNIU 27 KWIETNIA br

czynne będą jak w każdą niedzielę:
dyżurne stacje obsługi samochodów, punkty Spółdzielni 
Pracy „FOTOS”, Spółdz. Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej 
oraz, pogotowia ZURT.

2706-K1

przy

Praca © Nauka

Dnia 22 kwietnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 86, mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek

WOJCIECH BLASZKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 

o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
11304g
KBłKREDBB

Dnia 22 kwietnia 1975 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 58, moja najdroższa żona, kochana 
matka, teściowa i babunia

MARTA OBUCHOWICZ
z domu Woźna

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu sołackim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul, Dojazd 6 m. 3.
Proszę o nieskładanie kondolencji. 11305g

21 kwietnia 1975 r. po długich cierpie- 
zmarła, opatrzona Sakramentami św., 

Kochana żona, mama, teściowa i babcia

REGINA DOMAŃSKA
z domu Kos

n?°grzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11.55 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

U1- Świt 31 m. 17. 11259g

lecz dn?u. 2? kwietnia 1975 r. zmarł po krótkich 
i cierpieniach nasz najdroższy
szwag^ "Upomniany mąż, ojciec, syn, brat,

marek czekała
WPCh^T? odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11 

zypsku Wielkim, pow. Międzychód.

beczki, pow. Międzychód. 11269g

1975 r- zmarł nasz długoletni uwniK SKlepu

STEFAN HINC
WegoZpracownikraCimy dobrego kolegę i wzoro- 

nia 1975°? °dbędzie się w piątek, dnia 25 kwiet- 
• o godz. u na cmentarzu junikowskim. 

czucia skład^1?311^0 wyrazy szczerego współ- 

Zarząd — Rada Zakładowa — POP
”Społem” » ' współpracownicy

Poznańskiej Spółdzielni Spożywców

436-K3

swoje wyroby.

KOZIOŁKIPamiętaj I

wzrcst

Willę niewykończoną ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8234g.

to nasza gra. Nie zwlekaj. Już dziś oddaj wy­
pełniony kupon w kolekturze. Główna wygrana 

pół miliona złotych czeka na Ciebie!
2793-K1

Sprzedam pół willi w Po 
znaniu z wolnym mieszka 
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8445g.

Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Rzemiosł Drzewnych w Poznaniu 
ul. Rybaki nr 34

POLECA:
usługi dla ludności w zakresie wszel­
kich prac meblarskich.
Informacji udziela Dział Techniczny — 
telefon 521-83;

• gotowe meble pojedyncze: stoły roz­
kładane, rozsuwane i combi, ławy oko­
licznościowe, stoliki pod telewizory 
i radia, szafy kombinowane, biblio­
teczki, szafki na obuwie, pojemniki na 
pościel, kredensy kuchenne, biurka 
młodzieżowe, garderobianki, łóżeczka
dziecięce i młodzieżowe 
fotele, krzesła i inne.

piętrowe,

SPRZEDAŻ MEBLI W SKLEPIE
PRZY UL. KRYSIEWICZA NR 5, 
telefon 553-01 (dawniej ul. Wielka nr 8).

Zapraszamy w godzinach od 10 — 18.
W poniedziałki od 12 —18.

1935-K1

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie mechanik samo­
chodowy silników, zielo­
na Góra, Poznańska 22 a.
Mieszkanie zapewnione.

1037-K2

Przyjmę zaraz czeladnika 
i uczniów do lakierni po­
jazdów, także powyżej lat 
18. Lakiernia Samocho­
dów, Poznań - Jeżyce, ul.
Janickiego 17. 9785g

tDnia 23 kwietnia 1975 r. zmarł nagle w wieku
70 lat, opatrzony Sakramentami św., nasz 

najdroższy ojciec, najukochańszy dziadek, brat, 
szwagier i wujek

NIKODEM GAZECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.15 

na cmentarzu junikowskim.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Ul. Kościelna 22. 11376g

Z!

tDnia 23 kwietnia 1975 r„ przeżywszy lat 58, 
po ciężkich cierpieniach zasnął w Panu nasz 
najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

ANTONI GRYNIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Ul. Długosza 13 m. 6. U315g

+ Dnia 22 kwietnia 1975 roku opuściła nas po 
ciężkiej i długiej chorobie, przeżywszy lat 63, 

najdroższa żona, ukochana matka i babunia, śp.

JANINA WOJCIESZYK
z domu Skrzypczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim w Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Czarnków, ul. Kościuszki 3. 11330g

tDnia 22 kwietnia 1975 r„ przeżywszy lat 70, 
zakończył niespodziewanie życie, pełne po­
święcenia dla najbliższych nasz najdroższy, 

najukochańszy, najtroskliwszy, nigdy niezapom­
niany mąż, ojciec, teść 1 dziadziuś, śp.

FRANCISZEK SKOWROŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Ul. Sokoła 37 m. 12. 11275g

4. Dnia 22 kwietnia 1975 r. po długich 1 cięż- 
I kich cierpieniach, przeżywszy 87 lat, zmarła 
nasza kochana matka, teściowa, babcia, stry­
jenka i ciocia

z MODROWSKICH

ANTONINA TURKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Wawrzyniaka 3i m. 12. U277g

Sprzedam działkę pod 
campingi nad jeziorem w 
Skokach. Oferty „Prasa*’, 
Grunwaldzka 19 dla 8471g.
Dom z wolnym mieszka­
niem — sprzedam. Wiado 
mość: Poznań-Łazarz, Ja- 
rochowskiego 56. 991-K2
Kupię mały domek z 
działka pod budowę lub 
działkę w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8476g.

@ Różne
Piorunochrony w najnow 
szym wykonaniu bez usz­
kodzeń dachu zainstaluje 
Dziecichowicz. 63-200 Ja­
rocin. 444p
Żyrandole, lampy, kinkie 
ty. lustra — metaloplasty 
ka. warsztat Wacław Ko- 
tliński. Marcelińska na­
rożnik Skarbka — poleca

10788g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań. Paderewskiego 1. 

8575g
Wypożyczam zagraniczne 
sukienki ślubne, koloro­
we wieczorowe, nakrycia 
do chrztu. Szewska 29. 

8474g

Matrymonialne
Panna, blondynka, lat 34,

wykształcenie

Kupię bony PeKaO, oraz 
spacerówkę NRD-owską. 
Tel. 465-14 po 16. 10418gpr.
Wózki dziecięce, głębokie, 
spacerowe, lekkie poleca 
warsztat: Ozimina 26 — 
Winogrady. Dojazd tram­
wajem 10, 15, 16 — auto­
busem 69, 71, 74. 8884g
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą, łóżko żelazne, nocny 
stolik, 2 taborety, stolik 
— białe. Wiadomość: tel.

Kupię połowę willi, okoli­
ca Grunwaldzkiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8447g.

średnie, nieźle sytuowa­
na. pozna odpowiedniego 
pana w celu matrymo­
nialnym. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10893g.

Zespół Szkół Zawodowych nr 8
w Poznaniu, ul. Warzywna nr 19

67-95-24.

Lokale
10820g

Poszukuję pomieszczenia 
na lakiernię samochodo­
wą. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
l.)606g.
Dwie kulturalne student­
ki I roku psychologii, po­
szukują pokoju komfor­
towego (c o„ ewentual­
nie telefon) w śródmieś­
ciu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 430p.
Zamienię ładne mieszka­
nie dwupokojowe na trzy 
pokojowe. Dobre warun­
ki do uzgodnienia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8493g,______________  
Małżeństwo bezdzietne po 
studiach poszukuje nie- 
krępującego pokoju lub 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8498g.

e Nieruchomości
Maszynopisania uczę. PI. 
Wolności 2, w podwórzu.
III piętro. 9798g

Samochody
Skodę S 100 L, rok 1971 —
sprzedam. Ul. Niestachow
ska 50 m. 133 (Bonin), po
godz. 16. 11251g
Nową Syrenę sprzedam — 
odbiór kwiecień. Miodo­
wa 26. 11009g
Szlifowanie cylindrów sa­
mochodowych, wałów kor 
bowych dorabianie tło­
ków. wykonuje warsztat: 
Poznań, ul. Grodziska 24 
(silniki Warszaw w jed-
nym dniu). 5595g

Kunno Snrzedaż
Kupię bony PeKaO. Po­
znań, tel. 551-27. 10404g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny — wolnostojący. 
Kępno, Świerczewskiego
12. 431p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Michał Zalewski, 
Gniezno, ul. Grzybowa 9.

434p
Kupię domek z ogrodem 
na wsi, przy dogodnej ko 
munikacji. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5994g.
Sprzedam dom czynszowy 
z ogrodem i wolnym mie 
szkaniem. Czempiń, Ry­
nek 32, pow. Kościan.

__________________ 7874g 
Sprzedam uzbrojoną par­
celę 1212 ms, na zielińcu, 
przy doendpej komunika­
cji miejskiej. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8485g.

Dnia 22 kwietnia 1975 r. zmarła w wieku 60 lat, 
ukochana żona, matka, teściowa i babcia, śp.

ELŻBIETA MIŁOSZ
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 16 
na cmentarzu parafialnym w Krzyżownikach.

Pogrążony w smutku
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 11375g

tDnia 22 kwietnia 1975 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW GRACZYK
Msza św. i pogrzeb odbędą się w Domacho- 

wie pow. Gostyń, w sobotę, dnia 26 bm. o go­
dzinie 12.

W imieniu strapionej rodziny 
ks. Zdzisław Graczyk

U229g

tDnia 21 kwietnia 1975 r. zmarła nagle w wie­
ku 27 lat, nasza najukochańsza

dyna córka i siostra 

EWA LABĘ 
z domu Włodarczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku

matka, je-

o godz. 9.15

pogrążona

11302g

tDnia 22 kwietnia 1975 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św„ 

zmarł mój najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 60

TEODOR STANICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12 

na Miłostowie (Główna).
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Zwierzyniecka 16 m. 26. U343g

TECHNIKUM
CHEMICZNO - SPOŻYWCZE ZAOCZNE 
i POLICEALNE STUDIUM ZAWODOWE 
ZAOCZE NR 2
przyjmują na nowy rok szkolny

KANDYDATÓW BO TECHNIKUM
na specjalność:
— analiza chemiczna, 
— żywienie zbiorowe, 
— przetwórstwo owoców i warzyw, 
— przetwórstwo mleczarskie

(filia we Wrześni),
— przetwórstwo mięsne, 
— cukiernictwo, 
— piekarstwo.

Nauka na specjalności analiza chemiczna 
trwa 3 lata, na pozostałych specjalnościach 
2 i pół roku. Zajęcia odbywają się w so­
boty od godz. 14.15 i niedziele od godz. 8, 
co drugi tydzień. Absolwenci otrzymują 
tytuł technika danej specjalności i mogą 
przystąpić do egzaminu dojrzałości.

Warunkiem przyjęcia jest posiadanie 
świadectwa ukończenia zasadniczej szkoły 
zawodowej, ukończon., 18 rok życia i dla 
mężczyzn praca zgodna z kierunkiem nau­
ki oraz skierowanie zakładu pracy.

Do Policealnego Studium Zawodowego 
przyjmuje się kandydatów po ukończeniu 
liceum ogólnokształcącego na specjalność: 
analiza chemiczna.

W wypadku dużej ilości zgłoszeń do Te­
chnikum i PSZ będzie obowiązywał kon­
kurs świadectw.

Pełną dokumentację należy przesłać pod 
adresem szkoły do 27 czerwca br. (podanie, 
życiorys, 3 zdjęcia, świadectwo ZSZ, a do 
PSZ — świadectwo lic. ogólnokształcącego 
względnie świadectwo dojrzałości, dla męż­
czyzn i kobiet pracujących skierowanie 
z zakładu pracy.

Dyrekcja
2713-K1 |

+ Dnia 22 kwietnia 1975 roku zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, drogi brat i szwagier, uko­

chany wujek, przeżywszy lat 68, śp.

WALENTY LEJWODA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 9.45 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim i nieutulonym smutku pogrążona

żona z rodziną
11373g

3JS788

tDnia 22 kwietnia 1975 roku zmarł w wieku 
66 lat, mój ukochany mąż, najdroższy ojciec, 
brat, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW BOBCZYŃSKI
artysta muzyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 7.55 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Osiedle Piastowskie 88 m. 31. 11350g

tDnia 22 kwietnia 1975 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 80, śp.

MARIA MYDLARZ
z domu Kawa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Marcinkowskiego 27 m. 14. 11349g

t Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia­
my, że dnia 21 kwietnia 1975 roku zasnęła 

w Bogu, przeżywszy 88 lat, nasza najukochańsza, 
pełna poświęceń matka, babcia i prababcia, śp.

ZOFIA TARKOWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
Dzieci z rodziną.

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 15 m. 10. U301g



KWIECIEŃ
24 

Czwartek

Ł

Przed majowym świętem

I 6T

Stała poprawa warunków

15.30 
(radź.

Fidelisa 
Grzegorza

Słońce: 4.24—18.53

TEATRY

OPERA — g. 19 „Giselle”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kiss me 

Kate”.
POLSKI — g. 19 „Makbet”
NOWY — g. 19 „Na dnie”.
LALKI i AKTORA (Scena Mło­

dych) — g. 10 „Bracia”

£ Ki NA

KDF MUZA — g. 10, 15.30, 17.30, 
20 „Płonąca tajga” (radź. b.o.). 
g. 12.30 — seans zamknięty.

KDF PAŁACOWF — g. 
.W drodze na Kasjopeję”

b.o.). g. 17.30. 20 „Kobieta z lan­
cetem” (radź. 15 1.).

APOLLO — g. 9 45. 13, 16.15, 19.45 
„Ziemia obiecana” (nol. 15 1.). 
’ BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 

20.15 „Szczęśliwego Nowego Roku” 
(fr. 18 1.).

GONG _ g. 10. 12, 16. 18, 20 
„Orzeł i reszka” (poi. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ło-

GWIAZDA e. 10. 12. 14, 16
„Nieśmiały w akcji” (radź. b.o.). 
g. 18. 20 ..Zbieg z Alcatraz” (USA
18 1.).

KOSMOS 
(poi. b.o.). 

MAI,TA 
z buszu”

g. 17.30 „Hubal”

14 maja ostatnie wpłaty

W kolejce po małego Fiata
Już 400 Wielkopolan jeździ Fiatami 126p kupionymi za po­

średnictwem Powszechnej Kasy Oszczędności, a do końca 
br. łączna ilość tych samochodów ma osiągnąć 1659. Ich 
właściciele otrzymali lub otrzymają uprawnienia do wcześ­
niejszego odbioru małych Fiatów w wyniku losowań.

„Czwartek literacki"
z Cz. Chruszczewskim

Na ulicach miasta pojawiajq się już dekoracje o charakterze 
pierwszomajowym. Widoczną na zdjęciu - ustawiono u zbiegu 

ulic Matejki i Grunwaldzkiej.
Fot. — -H. Karma

Na kolejnym poznańskim 
„czwartku literackim” w Bi­
bliotece im. E. Raczyńskiego 
przy pl. Wolności 19 gościć 
będzie dzisiaj Czesław Chru- 
szezewski — prozaik i drama- 
topisarz, autor wielu słucho­
wisk radiowych i opowiadań
fantastyczno-naukowych, m.

Przypominamy, że w losowa 
niach (najbliższe odbędą się w 
sierpniu i październiku) biorą 
udział te książeczki, na któ­
rych wkład został uzupełnio­
ny do całkowitej ceny sprze­
daży samochodu (69 000 zł) po­
mniejszonej o odsetki, z prze­
widywanym pierwotnie termi

szczęście. Np. w losowani^ V,. 
odbyło się w kwietniu br.j ~r* 
126p z tegorocznej produkcji 
padał na 9,5 książeczki z pełn^ 
wkładem. (Takie same szanse 
ją uczestnicy losowań we wszJ’'* 
kich oddziałach wojewody*1' 
PKO w całej Polsce). W toso^h 
niu sierpniowym i pażdziernj/ 
wym proporcje te mogą ulec ™ 
nie, w zależności od liczby 5 
żeczek z całkowitymi wkładami

☆

nem odbioru auta 
1976 i 1977.

roku
14 maja br. będzie ostatnią 

dniem zakładania książeczek 
na małego Fiata z terminem 
odbioru samochodu w latach 
1978 — 1980. Oddział I pKq 
w Poznaniu oraz oddziały po. 
wiatowe w województwie dys 
ponują już tylko około 2000 
książeczek dla kandydatów na 
Fiata 126p w 1978 roku. Nato- 
miast na lata 1979 i 1980 dla 
mieszkańców Wielkopolski 
przygotowano po ok. 9000 ksią 
żeczek. Te ostatnie można za. 
kładać we wszystkich upoważ 
nionych placówkach PKO.

Po 14 maja PKO nie prze, 
widuje kontynuowania zapi- 
sów na małego Fiata. Wypad, 
nie zatem czekać mniej wię. 
cej do 1980 roku, kiedy to „ 
po wyprodukowaniu samocho 
dów dla posiadaczy książę- 
czek — sprzedażą tych aut zaj 
mie się „Polmnzbvt” (tn

Istnieje możliwość przyspiesze­
nia o 1 rok zakupu samochodu dla 
posiadaczy książeczek, którzy za­
deklarowali chęć nabycia Fiata 
126p w 1978 roku, a założyli swo­
je książeczki do 31 grudnia 1974 
roku. Otóż kto chce jeździć wcze-

in. takich książek, jak „Bitwa 
pod Pharsalos”, „Różne odcie 
nie bieli”, „Rok 10 000”, „Do­
okoła tyle cudów”. Cz. Chrw- 
szczewski jest obecnie preze­
sem Poznańskiego Oddziału 
Związku Literatów Polskich.

Biblioteka przygotowała wy 
stawę dorobku pisarza, a Księ

śniej 
roku 
wać 
PKO

„maluchem” — już 1977 
— powinien przekwalifiko- 

swoją książeczkę w oddziale
(w Poznaniu przy pl.

socjalno - bytowych mieszkańców Wolności) ilość takich upraw-
nień jest jednak ograniczona. Mie 
sięczne raty można płacić w do­
tychczasowej wysokości, ale przed 
odbiorem wozu trzeba będzie uzu 
pełnić wkład na książeczce do peł 
nej ceny samochodu (minus odset 
ki).

Jeszcze szybciej zasiądzie za kie 
równicą ten z posiadaczy książe­
czek przekwalifikowanych z 1978 
na 1977 rok, który uzupełni wkład 
przed losowaniem : dopisze mu

g. 16 „Dzieci lwicy 
g. 18 „Nie 
(poi. 15 
(seans

(ang. b.o.).
ma róży bez ognia” 
g. 20 DKF „Malta” 
mkniety).

MINIATURKA —

1-), 
za-

g. 16. 19
, Tvlko dla orłów” (ans. 15 I.) 

OLIMPIA. OSIEDLE PRZYJAŹŃ
- nieczynne.
PANCERNIAK g. 17. 19.30

.Upadek czarnego konsula” (radź.

RTALTO — g. 16. 14.30. 16.30. 18.15
.Polska — gola!” (nol.) ” 12. 20
/Ucieczka przez pustynię” (fr.-

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15.
17. 19.30 „Człowiek w dziczy” (USA 
15 1).

SCALA — g. 16. 18. 26 ..Tajem­
niczy blondyn w czarnym bucie”

TĘCZA — g. 16 „Drogi do o’czyz
ny” (nol. g. 18 ..Walka o
Rzvm” cz. I i II (rum.-wł. b.o.).

WARTA — g. 10. 16 ..Koniec wa­
kacji” (Pol. b.o.). g. 12. 14. 18, 20 
„To ja zabiłom” (nol. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Joe w królestwie nszczół”
(fr. b.o.). g.
II (nol bo) 

WILDA —
„Złoto dla

16, 18.30 „Potop’’ cz.

g 10. 16.30,
zuchwałych”

19.30 
(USA

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Mgła 
nie ukryje zdrajcy” (rum. 15 1.).

WRZOS (Mosina' — g. 17, 19.15 
„łratnlnv dzień” (wł. 15 1.).

Kolejna — VII sesja Dziel­
nicowej Rady Narodowej Po- 
znań-Stare Miasto, poświęcona 
była głównie ocenie realizacji 
planu społeczno-gospodarcze­
go i budżetu dzielnicy w roku 
ubiegłym. Szczególną uwagę 
władze dzielnicy poświęciły w 
ubiegłym roku poprawie wa­
runków socjalno _ bytowych 
ludności. Stare Miasto należy 
do najliczniej zamieszkałych 
dzielnic — na jej terenie znaj­
duje się wielkie osiedle miesz­
kaniowe Winogrady, co stawia 
przed Urzędem Dzielnicowym 
szczególne zadania.

W roku ubiegłym na rozbu­
dowę podstawowej infrastruk 
tury, tj. wodociągów, kanali­
zacji. ciepłownictwa i komu­
nikacji — wvdano prawie 55 
min złotych. M. in. niezależnie 
od budowy nowych szlaków 
komunikacyjnych, przeprowa­
dzono w roku ubiegłym re­
monty i konserwacje ulic w 
rejonie osiecHa Winogrady — 
takich, jak: Pszczelna. Sado-

wa. Wyżyny, Zagonowa, Wa­
rzywna i inne.

W ramach akcji porządko­
wej przeprowadzono wiele 
prac mających na celu pod­
niesienie stanu estetycznego 
dzielnicy. W dużym stopniu od 
bywało się to przy pomocy 
samych mieszkańców. Trzeba 
podkreślić, że wartość czynów 
społecznych wykonanych w 
ub. roku w dzielnicy Stare 
Miasto wyniosła 51.7 min zło­
tych, podczas gdy na początku 
1974 r. przewidywano, iż nie

garnia Literacka stoisko z
książkami, które czynne bę- 
dzie w czasie spotkania. Za­
praszamy na godz. 18. (kos)

INFORMUJEMY

POTOPU ASTTKON 
.Monte Cassino”.

g. 13—18

OGRÓD 
Krańcowa 
g. 9—18.

ZOOLOGICZNY — 
i ul. Zwierzyniecka

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Grunwaldzka 
16/18; neurologia .— ul. Lutycka; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 
— tel. 66-00-66; nagłe zachoro-
wanta i porady lekarskie tel.
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7 — 22.

Telefon zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53.
Mickiewicza 
Kórnicka 24, 
łęcka 18. al. 
(całą dobę).

22. Mazowiecka 12 
Słowiańska. Staro- 
Marcinkowskiego n

RAOIO

PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 
Listy Przebojów; 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
Bydgoski konc. rozrywk.; 9.05 Dla 
kl. III i IV (jęz. polski) „Wypra­
wa po złote runo” słuch.; 9.30 Słyń 
ne zesn. ludowe: 10.08 Arie z oper 
rosyjskich w wyk. artystów pol­
skich; 10.30 „Ostatnie lato” fragm. 
6 pow.: 10.45 Jazz sprzed pół wie­
ku — ode. IV; 11 Mozaika polskich 
melodii; 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców: 11.25 Co słychać w świę­
cie; 11.30 Szczecin na muzycznej 
antenie; 12.25 Szczecin na muzycz­
nej antenie; 12.40 Dom i my; 13 W. 
Lutosławski — 10 tańców na ork. 
kameralną: 13.30 Rytmy nastolat­
ków: 14 „Człowiek i środowisko” 
gawęda: 14.C5 Spotkanie z folklo­
rem — „Najstarsi muzykanci”; 14.30 
Sport to zdrowie: 14.35 Konc. na 
temat: 15.05 Listy z Polski: 15.10 
Muzyka na wolnej przestrzeni; 
15.30 Estrada przyjaźni: 16.10 Wio­
senny pelzaż; 16.35 Studio Jazzowe 
PR: 17 Radmkurier: 17.20 Rytmo- 
step; 17.40 Poezja śpiewana: 18 
Muz. i Aktualn.- 18.25 Nie tylko dla 
kierowców: 18.30 Przeboje non 
step: 19.15 Gwiazdy festiwalowych 
estrad: 19.45 Z księgarskich wi­
tryn: 20 Odnowiedzi na listy słu­
chaczy Studium Nauczania Począt 
kowego Matematyki, audycja prof.

STRONA

przekroczą 
złotych.

Ważnym 
oddanie do

one sumy 27

ły podstawowej

wydarzeniem 
użytku nowej

lu Przyjaźni 
dach oraz 
przedszkola,

na

min

było 
szko

na Osied- 
Winogra-

4-odd'ziałowego 
również w tym

rejonie. W trakcie realizacji 
znajdują się dwa podobne 
obiekty na Osiedlu Kosmonau­
tów (szkoła podstawowa i 
przedszkole), które oddane zo­
staną w lipcu br. (s)

Dzisiaj ® Godz. 15 — w sali wy 
kładowej Anatomii Patologicznej 
(Przybyszewskiego 49) posiedzenie 
Oddziału Poznańskiego Towarzy­
stwa Chirurgów Polskich. © Godz. 
16.30 — w Domu Kultury „Pome- 
tu” prelekcja przyrodnicza o niedź 
wiedziach, połączona z projekcją 
filmu. © Godz. 17.30 — w sali im. 
Śniadeckich (UAM, Fredry 10) ze­
branie ZOP Polskiego Towarzy­
stwa Botanicznego, w programie 
wykład o parkach narodowych Ja 
ponii © Godz. 18 — w sali Katedry 
Geologii UAM (Grunwaldzka 6) od 
czyt pt. „Badania palynologiczno- 
stratygraficzne karbonu”. © Godz. 
18.30 — w salj nr 6 Akademii Eko­
nomicznej (Marchlewskiego 146— 
150) — odczyt nt. „Motywy, przed 
miot i zakres centralnego kierowa 
nia wielkimi organizacjami gospo 
darczymi”.

Stawka na jakość i estetykę

Przegląd mebli produkowanych
na rynek krajowy

W Poznaniu zakończył się, trwający dwa tygodnie, prze­
gląd1 mebli produkowanych aktualnie na rynek krajowy 
przez przemysł kluczowy i terenowy. Impreza ta miała na 
celu zweryfikowanie wzorów mebli, które trafiają obecnie 
do sklepów. Organizatorem przeglądu było Zjednoczenie
Przemysłu Meblarskiego.
W trzech halach targowych 

zgromadzono wszystkie wzo­
ry będące obecnie w produk-

cji. Dwie komisje: zespół ocen 
wzorów mebli i zespół handle
wo-ekonomiczny, dokonały

26 KWIETNIA WOLNA SOBOTA!
PROSIMY 0 DOKONANIE DO PIĄTKU WSZELKICH ZAKUPÓW

W PIĄTEK 25 KWIETNIA PRZEDŁUŻONY BĘDZIE CZAS PRACY DO GODZINY 20.00
WE WSZYSTKICH SKLEPACH SPOŻYWCZYCH ORAZ SKLEPACH Z ARTY
KULAMI PRZEMYSŁOWYMI HA TZW. CIĄGACH HANDLOWYCH I DOMACH
TOWAROWYCH W CENTRUM MIASTA.

W SOBOTĄ 26 KWIETNIA CZYHHE BĘDĄ WSZYSTKIE SKLEPY PROWADZĄCE 
SPRZEDAŻ MLEKA OD GODZINY 7.00-10.00.

2702-K1

szczegółowego przeglądu wy­
stawianych eksponatów. V? 
wyniku tego podzielono wszy 
stkie wzory na cztery grupy: 
asortyment, który zyskał cał­
kowitą akceptację; grupa me­
bli, które wymagają zmian i 
poprawek konstrukcyjnych; 
meble przeznaczone do wyco­
fania w ciągu najbliższych
dwóch lat oraz te, które 
ży natychmiast wycofać 
dukcji.

Z pokazywanych 322

nale- 
z pro

w»>

dr. Z. Semandeniego — premiera; 
20.20 Płytoteka; 21 Konc. życzeń; 
21.50 Gra Sandy Nelson; 22.15 Śpię 
wa Nani Bregwadze; 22.25 Miłośni­
kom wielkiej pianistyki — audy­
cja Tadeusza Hassa; 23.05 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.10 Konc. 
życzeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w kraju; 23.59 Koniec pro­
gramu i hymn.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Sprawy codzienne; 
8.55 Muzyka spod strzechy— tań­
ce mazowieckie; 9 Przerwa kon­
serwacyjna nadajnika 407 m; 15 
Program dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Nowiny i nowinki muzyczne; 
16 Z mikrofonem przez trzy zmia­
ny; 17.25 Aud. ekonom.; 17.35 Spot­
kanie z PWSM — S. Stuligrosz; 
17.50 Radioexpress; 17.55 Felieton 
aktualny F. Fornalczyka; 18.05 Sta 
re i nowe; 18.15 „Zapis pierwszego 
dnia” — wsnomnienia byłego więź­
nia; 18.40 Ekonomia na co dzień — 
Ekonomiczne korzyści rozwoju 
współczesnej nauki; 19 Claude De- 
bussy: III Sonata g-moll na skrzyp 
ce i fortepian; 19.15 Język rosyj­
ski; 19.30 Wieczór literacko-muzycz 
ny z Poznania: 21.55 „Horyzonty 
muzyki”; 22.30 Promenada — prze 
gląd wydarzeń kulturalnych za 
granicą; 23 Madrygały E. Monte- 
verdiego; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Ludwik van Beethoyen: 
Kwartet smyczkowy f-moll op. 95.

— Mario Leclair — Sonata d-moll 
op. 9 nr 3; 10 Zapomniani reweler 
si; 10.15 Kwadrans dla zespołu „Fo 
nograf”; 10.35 „Zakwitły fiołki” 
gra zespół Jazz Carriers; 10.50 „La 
to zielonej gwiazdy” — 19 ode. po­
wieści; 11 Z nagrań Janis Joplin; 
11.20 Życie rodzinne — magazyn; 
11.50 Dwie wersje tematu „Park 
tysiąca wysp”; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Dzień jak co dzień — ma­
gazyn; 15.10 Premiery Polskich Na 
grań; 15.30 Pół żartem — pół se­
rio; 15.40 Rozszyfrowujemy piosen 
ki; 16.05 Bluesy na harmonijkę; 
16.45 Przebój za przebojem; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Akropol” 11

Columbo” film prod. USA:
..Między nami detektywami” (ko-

— Dla szkół — Historia, 
„Pierwsze Ministerstwo

'; 11.05 — Dla szkół — 
polski, kl. VII—VIII: 

„Film”; 13.45 — TTR — Matema­
tyka, 1. 47: „Rozwiązywanie trój-

lor); 10 - 
kl. VI: 
Oświaty” 
Jeżyk

s
kątów prostokątnych”; 14.30
TTR Hodowla zwierząt, 1. 30:

• Punkt usługowy „Zrób 
sam” na Osiedlu Piastowskim ist-

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 
7.30, 8.30, 18.30, 21.30, 23.30.

6.30,

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30
Co kto lubi; 9 „Akropol” 10
ode. pow.; 9.10 Małe instrumenta­
rium w piosence; 9.30 Nasz rok 75;
9.45 Z nagrań D. Ojstracha: Jean

ode. 
17.40 
nie;
18.45 
19.15

pow.; F7.15 Kiermasz płyt; 
Fotoplastikon; 18 Muzykobra- 
18.30 Polityka dla wszystkich;
Budapeszteńskie muzykalia; 
Książka tygodnia; 19.35 Muz.

poczta UKF; 20 Heraklit i eleaci; 
20.25 10 lat bossa novy; 20.45 Język 
niemiecki; 21 Reminiscencje mu­
zyczne; 21.50 Opera — D. Szostako

..Znaczenie gospodarcze, typy użyt 
kowe i rasy koni w Polsce”; 15.05 
— Matematyka w szkole: „Potę­
gi” cz. I; 16.30 — Dziennik (kolor); 
1S.40 — Dla Młodych Widzów — 
Ekran z bratkiem — w programie 
film z ser. „Karino” (kolor); 17.40 
— Z cyklu — Anatomia sukcesu: 
,.Garnitury z Bytomia”; 18.20 — 
„Witraże”; 18.40 — Przypominamy, 
radzimy (kolor); 18.45 _  „Pamięć 
z serca” — rep. filmowy. Scena­
riusz — Maja Wójcik (kolor); 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor);

nie je tylko z nazwy O tym, by 
coś tam samemu zrobić czy sko­
rzystać z urządzeń, nie ma mo­
wy. Zmieniono bowiem przezna­
czenie lokalu na wyłączna sprze 
daż mebli kuchennych, nie po­
wiadamiając o tym klientów. 
Chciałem swoje uwagi wpisać do 
książki życzeń i zażaleń. Okazało 
się, że takiej książki tam nie tna 
— sygnalizuje czytelnik A. T.

© Klienci, korzystaiacy ze skle­
pów, mieszczących się przy ul.

rów produkowanych w zakła­
dach podległych Zjednoczenia 
Przemysłu Meblarskiego W 
wzorów zaliczono do grup’ 
pierwszej, 12 do drugiej, U 
do trzeciej i 14 wzorów prze-, 
widziano do natychmiastowe-, 
go wycofania. W zakładach' 
przemysłu terenowego klasyfi' 
kacja ta przedstawia, się na­
stępująco — na 166 wzoró« 
38 uzyskało ocenę całkowici! 
pozytywną, 39 ma być popra­
wionych, 12 zakwalifikowano 
do wycofania w ciągu dwóch 
lat i aż 75 wzorów oceniono, 
iako takie, które nie powinni, 
znajdować się w produkcji.

Nie trzeba dodawać, że pr# 
gląd taki jest niezmiernie wal 
nym instrumentem sterowa­
nia jakością i estetyką pronu , 
cji, szczególnie przy olbrz? 
mim tempie rozwoju przemf 
słu meblarskiego i przy 
dzo wysokich i nader ztóz®- 
cowanych gustach nabywco ■

Prztyczek
9B^użiiteczn^'

20.20 „Columbo” — film prod.
Grochowskiej Grunwaldzkiej

ku.
I Wszystkie okna W , 

dynkach uaieszk

wicz .Katarzyna Izmajłowa”;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Chór Aleksandrowa; 22.15 Pow. 
w wyd. dźw. „Rzeka posępna”^ 
22 45 Z nowej płyty zespołu „Pieś- 
niary”; 23 Głos poety: 23.05 Labora 
torium — magazyn; 23.50 Na dobra 
noc śpiewa Jose Feliciano.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

USA, ode. pt. „Między nami de­
tektywami” (kolor); 21.35 — „Czym 
żyje świat” (kolor); 22.05 — W li 
rycznym nastroju — wieczór piose 
nek radzieckich; 22.40 — Dziennik 
(kolor): 22.55 — Wiadomości spor 
towe (kolor).

PROGRAM II: 16.55 — Język ro­
syjski, 1. 26 _ Kurs I stopnia; 
17.25 — Z cyklu: Jak patrzeć na
dzieło sztuki .Portret rosyjski
i radziecki” (kolor); 17.55 Dla

przywiązują swoje pieski do okien 
wystawowych 1 ścian. Jak wy­
glądają te miejsca, winni dokład­
nie obejrzeć właściciele psów. 
Może wtedy znaleźliby inne dla 
nich miejsce?
• Niektórzy kierowcy samocho­

dów, zachęceni otwartą bramą 
cmentarza junikowskiego. mimo 
ustawionego znaku zakazu wjaz­
du jeżdżą Po Całym terenie cmen­
tarza. Może mandaty utemperują 
kierowców?

K TEŁEWIIJA j
PROGRAM I: 6.30 ITR

Język polski, 1. 21 — Gustaw Mor-
cinek: „Kataryniarz” 
— Matematyka, 1. 32:
7,50

7 TTR
.Funkcje1

TV Kurs Informatyki
.Banki danych”, cz. I i II; 8.45 —

młodzieży — Studio TV Młodych; 
18.25 — „Moment musical” — pio­
senki poetyckie J. Kulmowej; 19 
— Kalejdoskop sportowy (kolor); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — „Tawerna pod, Różą 
Wiatrów” — program publici; go.50 
— 24 godziny (kolor); 21 — Język 
francuski. 1. 40, cz. I — kurs II 
stopnia; 21.35 — Klub Filmowy — 
„Cichy Don”, cz. I — film fab. 
prod, radź, (kolor).

• Dyrekcja „Ruchu” wyjaśnia, 
że kiosk przy zbiegu ulic Krań­
cowej i Warszawskiej był za­
mknięty z powodu choroby ajen-

dynkach mteszi . 
nych już od dwóch 
szczelnie zamknięte, . 
powietrzu unosi się zr^ 
zapach spalenizny. ^a. 
cu przy ul. Górczyński^^ 
miniony wtorek i 
wrzucono do ognisk ki 
metrowej długości dre1^ 
ne belki, elementy 
siatkowych, deski i „j 
ne maty. W sytuacji 
trudno nie podzielić oo , 
nia okolicznych mie52 
ców_ powodowanego
kiera marnotrawstwa.

Czy wszystko to, co 
ło już bezmyślnie c 
spalone, było napraw^ 
użyteczne? (pik)
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